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Nakładem Spółki Wydawniczej „Ńurjora Lwowskiego”. 


Po exposć p. Nowaka. 


p. i WALKA DWU OBOZÓW. 
(Od naszego korespondenta warszawskiego.) 


Warszawa, 4. sierpnia. 

Gabinet p. Nowaka otrzymał wczoraj wotum 
zaufania większością 54 głosów! Jak na nasze 
stosunki sejmowe, jest to większość wprost nic- 
„bywała i nieoczekiwana nawet przez najwięk- 
szych optymistów, Cała prawica poszła zgodnie 
przeciw  gabinetowi, nie wyłączając p. Rossęra 
i Skulskiego. Klub katolicki p. Matakiewicza po- 
wstrzymał się od głosowania. 

Największy niesmak w Sejmie wywołały J= 
świadczenia p. Skulskiezo I Rosseta. Z zachowa- 
nia się p. Skulskiego w przeciągu ostatnich 6 ty- 
godni widać jasno, że przestał on być politykiem 
niezależnym, a stał się marionetką w rękach el- 
deków. Za uratowanie siebie i paru mandatów dla 
Swoich najbliższych p. Skulski wrócił na łono 
swojej macierzy i obowiazki gndeckiczo pretoria- 
wina spełnia wiernie i skrupulatnie. Atakuje nawet 
Naczelnika Państwa z tupetem godnym Cz” 
niewskicgo lub Dubanowicza. 

P. Rosset, iako leader klubu mieszczańskiego, 
zdradził oczywiście większość, z którą głosował 
za kandydaturą p. Nowaka na Komisji główne! 
Zdrada i wyprowadzanie w pole swego kontra- 
henta należy niejako do zawodn p. Rosseta, któ- 
ry ma wielkie ambicje, chcial mianować mini- 
strów, ale ma słabe do tego lczityimacie — więc 
rozmaitymi figlikami stara się utrzymać na po- 
wierzchni. Nie było dotąd wypadku w Seimie, 
aby p. Rosset dotrzymał linii politycznej ze swo- 
im kabem., który jest istnem wroniem gniazdem 
przeróżnych typów politycznych od „postepo w- 
ca” Resseta do ks. Maciejewicza, czystej kiwi 
tnacionalisty wileńskiego. 

W ten sposób przed głosowaniem nad w )- 
tum zaufania dia rządu p. Nowaka zarysowały 
się jasno obozy polityczne i kierunki ciążenia 
różnych stronnictw. W rozgrzewającej się atmo- 
sferze przedwyborczej spłonęły odrazu różne 
efemerydy polityczne (Skulski i Rosset), któe 
nie są w stanie odegrać samodzielnej roli w okre- 
sie starcia ideologii i orgawizacii politycznych. 
Ten los p. Skulskiemu i jemu podobnym przepo- 
wiadaliśśmy już dawno. Nie może dziś długo 
istnieć stronnictwo, które nie ma programu, ail 
ideologji, ani warstwy społecznej. na której się 
opiera ï której broni, ani ludzi wybitnych, przycią- 
gających swoją indywidualnością. „Kombinacia” 
nolityczna może się utrzymać tyłko dopóty, d3- 
póki jest względny Spokój, brak starcia narosłych 
SH społecznych. Okazało się, że p. Skulski ule 
ma z czem do wałki stanąć, wyrzekł się więc 
wszełkich odrębnoś'ci, separatyzmów, poszedł do 
Kanossy i zakończył swój żywot polityczny sro- 
motna kapitulacią wobec swoich dawnych dobro- 
dziejów. 

Jeszcze mniej można powiedzieć o p. Rosse- 
cie, który operuje wśród mieszczan i który z ʻu- 
chu mieszczańskiego — na jego niesłychaną szko- 
dę —. robi operetkę. P. Rosset stara się ruch 
Mieszczański sprowadzić na podwórko prawico. 
wc, na podwórko obszarmików i kapitalistów. bo 
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naczelny: Dr. Włodzimierz fanspoiskł. 


NeJSKI. 


Niemcy odrzuciły prawa Francji do odszkodowania, 


NOTA NIEMIECKA DO RZĄDU FRANCUSK. 


Bordeaux, (PAT.) Polradio. Przedstawiciel 
Niemiec wręczył prezydentowi gabinetu francu- 
skiego odpowiedź Niemiec na notę z 25. lipca i 1. 
sierpnia, 

Odpowiedź kwestjonuje legalność Środków 
represyjnych i powoluje się na sytuację ekono- 
miczną i finansową Rzeszy. Dalej domaga się, by 
rząd francuski ponownie zbadał sprawę i! wstrzy- 
mał się z decvzią aż do przeprowadzenia roko- 
wań między mocarstwami sprzymierzonemi. 

Eilwese. (PAT). Radio. „Bert. Tageblatt“ pod- 


kreśla, że po raz pierwszy od dłuższego czasu 
cały naród niemiecki bez różnicy stronnictw stoi 
zwartą ławą za rządem i ta jednomyślność nadaje 
szczególne znaczenie odpowiedzi niemieckiej. 


NIEMCY SPRZEDALI MAJĄTKI 
W ALZACJI I LOTARYNGII. 

Paryż. (PAT). B. K. Francuskie koła finanso- 
we twierdzą, że Niemcy w Alzacji i Lotaryngii 
już przed 10 dniami spieniężyli swoje mienie į pic- 
miądze wysłali za granicę. 
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Francja zarządziła sankcje kane. 


DOEITNA ODPOWIEDŹ NA WYKRĘTY 
NIEMIECKIE. 

Paryż, (PAT) Havas. Wobec odpowiedzi nie~ 
mieckiej, mającej widocznie na celu tylko wywo- 
łanie zwłoki, powziął rząd francuski nastęjrujące 
postanowienia: 

1) Urzędy kompensacyjne w Paryżu i Strass- 
burgu otrzymują polecenie wstrzymania się z Ue 
znaniem  jakichkoiwiek wierzytelności miernie. 
ckich. 

2) Urzędy te otrzymały polecenie niewpla- 
canja na rachunek rządu niemieckiego nadwyż :k 
powstałych z likwidacji dóbr niemieckich we 
Francji, oraz z odszkodowań przyznanych przez 
mieszany trybunał roziemczy. W ten sposób wes 
gają zawieszeniu skutki układu irancusko-niemie- 
ckiego z sierpnia i września 1921. 

3) Urzędy kompensacyine w Paryżu i Strass- 
burgu otrzymały polecenie zaprzestania zawiada- 
niania Niemiec o wyniku Kkwidacji dóbr niemic- 
ckich we Francji. Zarządzenie to uczyni w prak- 
tyce niemożliwą indemmizację za majątki niemie- 
ckje zlikwidowane we Francji i przeszkodzi rzą- 
dowi Rzeszy w użyciu swego stanu posiadania 
na korzyść tej kategorii obywateli. 

4) Ulega zawieszeniu wykonywanie układu 
francusko-niemieckiego zawartego w Baden-Ba- 


den, a dotyczącego zwrotu ruchomości pozosta” 
wionych przez Niemców w Alzacji i Lotaryngii. 

5) W Alzacji i Lotaryngii wprowadzone bek 
bezewłocznie odpowiednie zarządzenia zabezpie- 
CzalącE. 

Gdyby te zarządzenia nie doprowadziły 40 
szybkiego załatwienia sprawy, wydane zostaną 
nowe zarządzęnia obejmujące stopniowo coraz 
szersze dziedziny. 


POSIEDZENIE NAJWYŻSZEJ RADY WOJENNEJ 
Wiedeń. (4W.) „Neues 8 Uhr Blatt” donosi 
z Paryża, że odbyłc się tam posiedzenie naiwvż- 
szej Rady wojennej, w którem uczestniczył tak- 
że szef alianckicj komisji kontrolneiw Berlinie. O- 
brady były poufne. ; 
4 
POINCARE JEDZIE DO LONDYNU. 
Paryż. (AW.) Poincare udaje się jutro po- 
południu do Londynu. j 


SPÓŹNIONY ALTRUIZM L. GEORGE. 

Wiedeń. (PAT). Do tutejszych kół politycz- 
nych nadeszła wiadomość, iż Lloyd George ob- 
staje przy tem, aby na konferencji londyńskiej by- 
ła traktowana sprawa austriacka. 
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Włochy w ogniu 


WALKI ULICZNE W GENUI I MEDJOLANIE. 

Rzym. (PAT.) Nowe wypadki w Genui i Me- 
diolanie wywołały wznowienie walk i w innych 
miastach.  Socialiści mszcząc się za podpalanie 
domów, cofają się i ściągają za sobą oddziały fa- 
szystów do starej dzielnicy miast, gdzie w wą- 
skich uliczkach strzelają do faszystów z dachów 
i okien. Personal „Avanti” walczył z faszystarni 
z za barykad urządzonych wewnątrz gmachu, 


WYNIK „DZIAŁALNOŚCI“ FASZYSTÓW. 
Rzym. (PAT). Havas. Komumtkat faszystów 


podaje, że w ostatnich dniach działalność ich prze- 
jawiła się w 43 miastach, zaiete hib zniszczono 


walki domowej. 


30 lokali socialistycznych, 20 kooperatyw i 18 Izb 
pracy. W Medjolanie i Livorno zajęli merostwa, 
a w kiku innych miastach spowodowali dymistę 
socjalistycznych władz miejskich. 


FASZYŚCI WTARGNĘLI DO STREFY 
DALMATYŃSKIEJ. 

Belzrad. (AW). Z Zadaru przybyli faszyści i 
wtargnęli do kilku miejscowości w strefie dalma- 
tyńskiej, dotychczas jeszcze nie ewakuowanej. 
Terrorean i groźbą podpalenia starają się zmusić 
iugosiowiańskich mieszkańców tego obszaru co 
optowania na rzecz Włoch. Zajście to wyw oie 
wicie wzburzenie w kołach iugaste - 
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trwale bron. Co tma Imieszczanm Jako maly Wy- 
twórca*wspólnego z b. dziedzicem, magnatem lub 
kapitalistą? Kapitalizm i wielki przemysł zabija 
warstwe mieszczańską (jako „majsterków”) po- 
tęzą swego kapitału i organizaci: malego wy. 
twórcę-rzemieślnika, niezależnego producenta 
przemienia w najemnika | niewolnika, pracujące- 
go na obcym kapiraiistycznym warsztacie. Czy 
nasz rzemieślm« (np. krawiec, stolarz, szewc itp.) 
Żyje z warstw obszarniczych i kapitałistycznych? 
Nie, nasi magnaci, a w ślad za nimi obszarnicy, 
kapitrałiści paskarzę, zaopatrują się w ubrania, 
meble itp. przeważnie za granica (bo do Swoi- 
skiej produkcji maja tylko pogardę) a nasi rzeme- 
$tnicy mogą tylko wykonywać „naprawid” 1 „p> 
prawki* na zagraniczne: tandecie, która się u na- 
szych „sfer wyższych” cieszy tak wietkim popy- 
tem. A przytem, jak nasi rzemieślnicy, kupcy itp. 
są przez te „wysokie siery” traktowani? Służbę 
domową lepiej się nieraz traktuje, niż wolnych 
obywateli — rzemieślników, dlatego tyłko, że są 
łudźmi pracy i produkcyinego typu życia. Tym- 
czasem nikt inny tylko rzemieślnicy, kupcy i ich 
„cechy” dostarczają endekom owego Zewnętrzne- 
go aparatu „siły politycznej”, którą: się potem 
prawica tak chlubi. Warstwa rzemieślnicza, kt5- 
ra iest zespołern ludzi ciężko pracujących i która 
wyrasta z warstw pracujących, pomaga obszar- 
nikom i kapitalistom w obronie ich interesów, 
króre są sprzecznę z interesami calego miesz- 
czaństwa. Czas najwyższy, aby nasze mieszczaj- 
stwo raz przejrzało na oczy I nie dało się nad- 
używać w ro ślepego narzędzia w cudzych, 
„dła mieszczaństwa wrogich rękach.  Wspólność 
„interesów łączy nasze mieszczaństwo z warstwą 
„włościańską, która jest warstwą małych produ- 
centów rolnych, opartych na zasadzie prywatnej 
własności — a więc ten sam typ gospodarczy, co 
warsztat rzemieślniczy lub kupiecki. Gwarancją 
ostania się naszego mieszczaństwa jest silny i bo- 
gaty stan włościański, bo inaczej nasze miesz- 
'czaństwo zostanie zjedzone, bądź przez komu- 
nizm, jako typy gospodarki zasadniczo wrogie 
małym warsztatom pracy i malej własności rol- 
mej. Im bogatsza będzie wieś, bardziej świadoma 
i politycznie wyrobiona -- tem lepiej będzie się 
powodzi. naszej warstwie mieszcząńskiel. „ho. 
gdzież nasi włościanie będą zaspokajać swoje no-, 
trzeby, jeżeli nie w miastach. 

A więc źle robią ci, którzy warstwę miesz- 
czańską prowadzą na podwórko magnatów i ka- 
pitalistów. Miejsce dla mieszczaństwa jest razem 
z ludem — razem z demokracia, przeciw reakcii, 
wrogiej ludowi wiejskiernu i mieszczaństwu. 
Kiedyż się znaidzie wódz, który warstwę 
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Ostatnia wola jaśnie pana, 


ze szwedzkiego przeiożyła Józeła Klemensiewiczowa. 
a a 
(leg dalszy). 


Ale Piotr był niemożliwy, odchodził wprost 
od zmysłów. Nakoniec prosili gó barqgo grze- 
cznie, aby się wynniósł, a ich zostawił w spoko- 
ju. Tak też uczynił. Poszedł wprost do matki. 
Wyprosił proboszcza i zamknął za nim drzwi. 

«- Piotruś, co ci jest? Wyglądasz cały wzbu- 
rzony. Ach, jak ranie przestraszyłeś! 

Tak, Piotr mie był w stanie mieć jakiekolwiek 
względy na kogoś. Bez wszelkiego związku, nic 
nie upiększając, opowiedział matce całe zal- 
ście. Jaśnie pani nie mogła uwierzyć, aby to była 
prawdą. Z pewnością Piotr się przesłyszał. 

-- Chcesz, raaro, abym ci dosłownie przyto- 
czył te łajdackie, bezwstydme historie. 

-— Nie, na iniłość Boską! Że też Roger mógi 
być taki nierozważny. A ty, Piotrusiu, takiś bez- 
"zględny? Serce jej nie jest silne, jak wiadomo. 

le kiedyż om myślał o drugich? Czego wymaga 
' niej? co ma uczynić? j 

Diotr już stę uspokoił na tyle, że mógł mówić 

rażnie; żąda, aby obu winowajców wyprawi- 

'fychmiasł z Rogershofu.” 

Czyś zmysły stracił? Dziś wieczorem? To 
u.żuiużibwe!  Cobyśnry powiędzieli wujowi Ro- 
zurowi? 

— On wcaie u. 


odczuję ich braku. Ale je- 
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m drodze paprowadzi 1 położy 
n różmycH panów. „de Rosse- 


mieszczańską 5% 
kres balłamue 


(Korespondencja „Kuriera Lwowskiego”). 
Warszawa, 31. lipca. 
Jednym z głównych zarzutów, jaki prawica 
stawia Naczelnikowi Państwa : lewicy — to wo- 
jowniczość i „awanturniczość". Esdecy powiadalą 
dziś: „Wojna na wschodzie trwała za długo, mo- 
żna ja było skończyć leszcze w r. 1919!", 
Obłudne to twierdzenie zdemaskowa! w ġo- 
bitny sposób poseł Jan Daąbsiki w swej mowie nad 
eksposć prezydenta Śliwińskiego, gdzie dowiódł. 
że odpowiedzialnym za przedłużenie wojny mo- 
Żnaby czynić tylko ówczesnego prezydenta mi- 
nistrów i ministra spraw zagranicznych, p. J. Pa- 
derewskiego, który nie pokazał Sejmowi, ani seji- 
mowej komisji spraw zagranicznych  bolszewi- 
ckich not z propozyciami pokoju w r. 1919 A 
głównym inspiratorem p. Paderewskiego byi 
wówczas p. Stanisław Grabski, wczesny prezes 
komis dla spraw zagranicznych, który tę komt- 
sję sprowadził do nicości, aby sobie term większy 
wpływ zapewnić na politykę zagraniczną. 
lp. SŁ Grabski by! najzacieklcjszym przeci: 
wniktem zawierania pokoju w r. 1913 i z począt- 
kiem 1920 r. P. St. Grabski o notach boiszewi- 
ckich z pewnością wiedział, bo był 2 p. Pade- 
rewskim w stałem porozumieniu. 
Że endecy byli przeciwni zamieraniu poko- 
ju z Rosją w r. 1919 — tego dowodem jest arty- 
kul, wydrukowany w głównym organie ende- 
ckim, „Qazecie Warszawskiel', nr. 286 z niedzieli 
19. października 1919, pt „O pokól na Wscho- 
dziec“. 
W artykule tym czytamy (dosłownie): 
„Agitagja socjalistyczna za pokoiem z bolsze. 
wikami była zbyt wyraźnie niedorzeczna i zgub- 
Ba,:byomożna było co do tegonżywić: jakieś abg 
wy.., Niewątpliwie wszyscy pragnęlibyśmy jak 
nairychlejszego zakończenia wojny, wyczerpują- 
cej nasze siły i zasoby, ale nie możemy jej za. 
przestać, dopóki nie zapewnimy sobie pokoju 
trwałego i interesy nasze zabezpieczającego. PO- 
kój z bolszewikami warunków takich nie posia- 
da i dzfwić się tylko można, że socjaliści ośmielałą 
się go propagować!*, 
SEZ: AWA wyd Mak, ZIOONCZĄ EP 


żeli mamie przykro jest wyprosić ich, zwrócę się 
sam do wuja. 

Przed tą groźbą kapitulowała jaśnie pani. 
Wiedziała. że gdy nie uwzględni jego życzenia, 
Piotr gotów popelnić coś niestychanego, coś stra- 
Sziego w duchu de Sarsów, jakim się okazywał 
w gniewie. Oh, jakiż skandal i jakiż bląd nie do 
naprawienia dla interesów Hylteniusowskich! 
Jaśnie pani wezwała tedy drugiego syna, 0- 
raz in Spe zięcia i po kilku poważnych, lecz tro- 
chę ogólnikowych wyrzutach. przedłożyła żąda- 
nię Piotra. 
— Boże drogi — tylko tyle? Gdyby to był 
powiedział. odrazu, zamiast ryczeć jak byk, 
siedzieliby już w mieścię, w hotelu, lub przynai- 
mniej znajdowaliby się już w drodze. Jaśnie pani 
odetchnęła z ulgą. 
— Tak, kochane dzieci, jesteście bardzo lek- 
komyślni i nierozważni, ale wami można prze” 
najmniej pomówić rozsądnie. Uważajcie ty!ko, 
aby latarhie porządnie się, świeciły 
czy Niels jest zupełnie trzeżwy. 

W oficynie, w sypialni siedziała w karle pani 
Enbergowa, a przed nią klęczała Blandzia, roz- 
pływając się wę izach. z głową wtułoną w far- 
tuch ciotki Ludwiki. 
— Co się stało? Czy to. że Kuba odjeżdża? 
Nie, nie to? Stłukia co?, lub może jaśnie pani jej 
co powiedziała, ałfbo ktoś inny? — Tak, tak? Kro 
więc ł co? 
Niemożliwe było wydobyć z  dzięwczęcia 
zrozumiałą odpowiedź. Pani Enbergowa miala po- 
dejrzenic, że chyba mała dała się skusić ł għa 


sy 
[4 


i zapytajcie, 


KURIEP LWOWSKI z asia 7. sierpnia 1922. Nr, 177. 


tów’ (pez tego „dę” AMI SZA 40 
pretorianów  „Gaszych górnych dziesięciu ty- 
sięcy'? J Krz. 
=D 
Kto był za przedłużeniem | 
wainy ? | 


| tyżko, 
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„Ale czyż nie szaleństwem pisze dalej 
„Gazeta Warszawska“ — byłoby zawierać pokój 


m 


tym podobnym ò? rządem, którego położenie jest „trudne, a nawel 


Straszne”. Pokój taki niema przecież żadnych 
podstaw trwałości, bo nie mialby najmniejszej si- 
iv obowiązującej dla następców iego rządu A 
więc sócjallici propomują nam zawarcie poko: | 
Gddanie ım pracy wewnętrznej dlatego cHhyda 
żeby nowy łakiś rząd rosyjski mógł tem 
śmielej i bezpiecznie} wojować z nam, óc wany 
z nieprzygotowanymi i rozbroonymi . 

„Również iałszywem jest twierdzenie soch- 
stów — piszę dalej „Gazeta Warszawska” — ze 
prowadzimy wojię z bolszewikami wbrew wia- 
snej checi i mteresowi, zmuszeni do tego przęź 
Ententę. Powołują się om przytem na Słowa, wy- 
rzeczone jakoby przez Paderewskiego do kores- 
pordenta „Daily News", że Polska „chciałaby po- 
koju, lecz Ententa znmsza ją do womy*. Jest to 
co prawda dziwnęm, że ministerstwo nasze nie 
zaprzeczyło tym słowom, alę z góry można być 
pewnym, że nie oddają one należycie myśli te 
szego pręzydęńta ministrów. i zarazem ministra 
Spraw zagranicznych“. 

Tak wojowniczo i butnie psala „Gazeta War- 
szawska“ jeszcze w pażdzierniku 1919 :. ná- 
wet jeszcze w pierwszej polowie r. 1920 p. Siani- 
slaw Grabska dokładał wszelkich sił do tegó, aby 
nie przyszło do nawiązania rokowań zokojowych. 
Intrygował i w Seimie, i w opinii pubucznełć Kie- 
dy go zaproszono jako jednego z mężów zaufania 
do ministerstwa spraw zagranicznych na przed- 
wstępne narady nad warunkann pokoju — to wia- 
domo, jaki skandal został przez niego wywołany. 
P. St Grabski dowiedziawszy się z2 pisanych pro- 
jextów, że ministerstwo spraw zagranicznych go- 
towe jest uznać odrębną Ukrainę, uciekl z posic- 
dzenia i zabrał ze sobą taine akta. akiów tych 
nic chciał potem zwrócić » ostatecznie skończyła 
się na tem, że p. St. Grabski musiał zrezygnować 
z prezesury sejmowej komisi dla spraw zagrani- 
cznych. To wszystko dlatego, że p. St. Grabski 
nie chciał pokoju. 

| czem się to skończyło? Podpisaniem przez 
brata p. St Grabskiego haniebne} kapitulaci w 
Spaa, gdzie jako linię rozejmu (i oczywiście. osta- 
teczną granicę) uznano linię Curzona! | 

| wobec tych faktów, zarejestrowanych czar- 
ne na białem przez główny organ endecji „Uaze- 
tę Warszawską”, endecy mają czelność winić ko- 
goś t oskarżać o przedłużenie wojny! 

Sami drą wór i wrzeszczą, aby zagłuszyć e- 
cha wlasnej przeszłości. 
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wino, bo taka była gorąca. Szklanka mieka nle 
może zaszkodzić, to zwykle uspakaja. 

Podniosła ją i zawiodła do łóżka. Leż teraz 
spokojnie, przyniosę ci trochę mleka Błandzia le- 
żała rzeczywiście spokojnie; po odejściu pani En- 
bergowcj przestała nawet płakać — nie można 
myśleć. jeżeli się płacze, już i tak dość trudno, a 
ona musiała myśleć, musiała sobie wyrażnie okre- 
Śślić, co ją spotkało. 

Mówili o matce, o jei matce, Matka nie żyła. 
na imię jej było Mimi, to wiedziała. ale to jej mo: 
wilo tak niewiele. Mama - Mimi . mama? A co 
powiedzieli o jej matce? Nie mogła sobie przypo- 
mnieć, czy co mówili o matce. Prawda, powie- 
dzieli, że była piękna — ale to żak ohyda po- 
wiedzieli, 

Nagle zrozumiała, co to było tax ohydnego: 
Śmiań się z matki, która przecież już nie żyje. l 
mówiii o niej samej — z taką pogardą mówili, bo 
— bo jej matką była piękna Mimi, którą wułaszek 
i ojciec tego drugiego... 

— Ależ ordynarni, ordynarnt! 
się Piotr zgniewał tak strasznie? 

— Oto mój robaczku, napii się mleka, zaraz 
ci będzie lepici. Warto też płakać, że młode pieski 
szczekają? Bądźże rozsądna! Mogę ci powi- 
dzieć, że Niels właśnie zaprzęga į za małą chwi- 
leczkę panicze pojadą sobie do miasta i nie zoba- 
czysz ich więcej. 

— Poiadą? 

— Tak, pan Piotr i jaśnie pani ich wyprawi. 
(CG). 
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KURJER LWOWSKI z dnia 7. sierpnia 1922. Nr. 177, 


Przegląd światowy. 
WOJNA W AZJI CENTRALNEJ. 


(sp.) Za „morzem” Kaspiiskiem, na wyżynie 
turańskiej wre nowa 'wpoina. Z jednej 
„tow.” Zujew prowadzi czerwone wojska, z dru- 
giej strony muzułmańskie oddziały słynny Enver 
pasza. Źródła sowieckie opowiadają o klęsce Tur- 


3 2 A ` : ARE) r OE! Er 
kiestańców, przeciwnie ze źródeł muzułmańskich | Cenia - 


dowiadujemy się, że zwycięski Erwer-pasza ZO- 
stał okrzyknięty emirem Turkiestanu. 

Nie będziemy bawić się w śledzenie, gdzie le- 
ży prawda; trudno też nic patrzyć się z powąt. 
piewaniem na zwycięstwa zielonego bajraku pro- 
roka nad czerwonymi sztandarem, Turan jest kra- 
icm słabo zaludnenym, źle zagospodarowanym, 
przez 2 lata „spokoju” pod rządami sowieckiemi 
doszczętnie zdewastowanym, komunikacie wprost 
nie istnieją. A sowiety bądź co bądź roezporządza- 
ją armią liczną, jako tako zaopatrzoną, mającą 
pewne podstawy. Co więcej powstańcy muzui- 
mańscy mogą łatwo wpaść w zatargi. Przecież 
sowiety opanowały Turan nie tylko dzięki nie- 
nawiści muzułmanów do osadników rosyiskich- 
antibolszewików, ale i dzięki porachunkom szcze» 
powym i osobistym, półdzilach plemion turań- 
skich. | 

Natomiast tak poważny i wielki bunt muzul- 
manów przectw sowietom Świadczy, że sojusz 
marxowego koranu z mahometowym jest fak- 
tem przemijającym. Szariat muzułmański i fraze- 
sy komunistyczne żyją w zgodzie życiem jętki, 
która ginie pod wieczór. Jedynym argunientem 
dla bolszewików: w Azii iest podsycanie nacjona- 
lizmu i granie na nienawiści do Anglii. Obecnie, 
gdy Islam udrzał, że Francja jest szczerą nrzyra- 
ciółką ludów „małych“, gdy Azia ogląda, że im- 
perium brytyjskie traci na swej grozic. mimowali 
łączą się ludy islamskie do walki z ekspanzią 
moskiewską, która od wieków niezmiennie dąży 
do ciepłych mórz po trupach muzułmanów., 


SPRAWA ODSZKODOWAŃ. 


(sp.). Kwestja na pozór tak prosta, że poko- 


strony | Wstrzymać ich siła odporna oraz zdolność płat- 


niezaradneść, niemożność opanowania sytuacji. 
Przeniawiając w lzbić gmm w sprawic odszko- 
dewań, oświadczył L. George m. L: „Byłoby 
pod każdym względem błędem wywieranie na 
Niemcy nacisku większego niż ten, który może 


uicza. Jednocześnie byloby również błedem 
zrzekanie stę słusznych odszkodowań. Popycha-; 
jac Niemcy zbyt dałeko, mamy wszystko do stra- 
Jest to wice stek banalnycu frazesów. 
Niemcy nie powinny jHłacić — powinny zapłacić 
bez nacisku. 

Dzienniki francuskie wyrażają przekonanie, 
że odpowiedź niemiecka na drugi list Poincarć'go | 
nie będzie zawierała zapewnień, kiórych się do- 
maga rząd francuski sprawie wpłacenia rat 
miesięcznych w kwocie 2 miliony unitów w zło- 
cie. Wobec tego sankcje zapowiedziane przez Po~ | 
incare'go miałyby być wprowadzone w życie już 
od soboty. Ternin, zdaje się, nieco zawczesny. 
Sankcje karne wekłą zapewne po naradzie lon- 
dyńskiej, -— Obrady ziazdu premierów mocarstw 


W 
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sprzymierzonych, mające za temat sprawę od- 
szkodowań, będą się odbywały na Downing Stre- 
et (Wielkobryt. min. spr. zagr.) pod przewodni- 
ctwem L. George'a. Pierwsze posiedzenie odbę- 
dzie się w poniedzialek rano z udziałem przed- 
stawicieli Anglii. Francji, Belgii i Japonji. 

„Le Temps“ w ten sposób formuluje stano- 
wisko Francji w przededniu narad londyńskich; 
co się tyczy długów wojennych, Francia nie mo- 
że się przyłączyć do akcii wywierania nacisku na 
Stany Ziędnoczone, pokładając całe zaufarre w 
poczuciu sprawiedliwości narodu amerykańskie- 
go i rządu Stanów Zjednoczonych. W przyszłości, 
gdy Niemcy zwrócą Francji to, ca są jej winnz, 
Francia przystąpi do uregulowania długów zacią- 
guiętych zarówno w Angli, jak © w Stanach Zied- 
noczonych. Ce do sprawy moratariun. Francja 
zgadza się na przyznanie Niemcom jedynie krót. 
koterminowego moratorium pod warunkiem w- 
dzielenia przez Niemcy państwom sofuszmiczym 
niezbędnych gwarancji. 

N —— 


Prawie ostatnie posiedzenie Sejmu. 


Na posiedzeniu 


SPRAWA WYDANIA POSŁÓW PROKURA- | 
TORJI. 
Warszawa. (PAT). Posiedzenie Sejmu 335. 
P. Jabłoński referuie sprawę wydania posłów 
Nadera i Herza, żądanego przez prokuratorię w 
Poznaniu. P. Nader oskarżony jest o to, że na 
wiecu w Poznaniu w roku ubiegłym publicznie u- 
bliżył czci wyższych oficerów. Komisja jedno- 
myślnie postanowiła zaproponować wydanie p. 
Nadera. Co się tyczy p. Herza, to chodzi o arty- 
kul w poznańskim dzienniku „Prawda“. Komisja 
proponuje nie przechylić się do wniosku prokuras 
torji Giłosowanie w obu sprawach odroczono. gdy 
p. Niedziałkowski zażądał stwierdzenia quorum i 
okazał się brak kompletu. 


OGRANICZENIE ORGJI WALUTOWEJ. 
Po referacie p. Śmiechowskiego przyjęto” w 


nane Niemcy mają to zapłacić, co pokojem wer-| drugiem i trzeciem czytaniu dwie nowele do sus; 


salskim obiecały uiścić, zaprząta coraz silniej, mo~ 


stawy 0 postępowaniu sądów cywilnych i do. u- 


carstwa zachodu, nie bez winy powierzchowne. |staw karnych w b. dzielnicy austriackiej. Okaza- 


go i zbyt pochopiiecgo postawienia swego czasu 
sprawy odszkodowań. 
4. bm. odbyło się przy udziale L. George'a 


iy się one konieczne ze względu na dalszy spadek 
waluty polskici. Nowcla podwyższa kary i kryte- 
ria pieniężne na ogół dziesięćkroinie. Analogi- 


ważne posiedzenie gabinetowe, dotyczące sprawy|czną nowelę do ustawy kamej w b. dzielnicy ro- 


odszkodowań i noty Balioura. Jak gabinet londyn- 
ski zapatruję się na tę sprawę, nic trudno od- 
gadnąć 


SZL 


Z nad polskiego morza. 


(Garstka wrażeń). 


1; 


(Korespondencja „Kuriera Lwowskiego). 


2 Hel, z końcem lipca. 
(Dokończenie). 

W Kuźnicy bliżej i dłużej zetknąłem się z Ka- 
'szubami, przysłuchałem się ich gwarze, przypa- 
„trzyłem zwyczajom i codziennemu trybowi Życia, 
'usłyszałeia parę ciekawych legend jednem 
„słowem, Kaszubi w kilku dniach stali się dla mnie 
bliskimi, bardzo nawet bëskimi! Bo też uczciwy 
to naród ogrommie, pobożny i dobry. Lagodni w 
pożyciu domoweim, lagodni wobec obcych, grze. 
czni. usłużni i goścmni ogromnie, a pracowici nad 
wyraz. 

l Uczciwi tak, że cudza własność jest niemai 
„świętością dła nich. Dlatego też nie rozumiem 
wprost — co to znaczy mieszkanie zamykać! Na- 
wet w nocy wszystko stoi otwarem. Miałem wra. 
żenie. że chęć zamkniecia mieszkania uważali dla 
isiebie za ujmę, zaniechałem więc zamiaru i spa- 
łem przy drzwiach niezamkniętvch na klucz i 
przy otwartych oknach. Schludni, zamiłowani w 
'czystości sprzętów, szczególnie kobiety. Mężczy- 
‘ni rośli, przeważnie barczyści, poruszający się 
krokiem nieco chwiejnym, ciężkim ~- jak nasi 
*górate, co zdaje się jesl nakazem fal morskich, Ko- 
łyszących Kaszuba przez całe iego życie. Wzrok 
bystry, oko siwe, twarz bez zarostu, golona. Za- 
ięcięm jego — oczywiście połów ryb. 
‘k 
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— Laco — 
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ze słów premjera, z których wieje zupełna 


m ` —]|że: „ja ból Obermatrose w Kriegsmarine — ja!” 


syiskiej również przyjęto. 
Na wniosek p. Poniatowskiego Izba postanu- 
wia ograniczyć czas przemówień do 5 mimut. 


Język ikaszubski to gwara powstała z mie- 
szaniny języka miemieckicgo i połskiego. Nieme- 
ckich wyrazów: jednak więcej. 

A więc: ubranie == klit (Kleid), burza = 
sztorm, łapanie ryb = fiszumek (coś tak jak nasz 
„iasunek ), brzeg = strond, bałwany czy fale = 
„wali”%, gdzie | wymawia się twardo prawie żak 
„l, równa się to „Welle“ I t. d. i t. d. Dlaczego 
jednak woda słudzienna nazywa się „taida”, nie 
umiałem sobie wytłumaczyć, jakkolwiek już wpa- 
dłem ma domysł, że słowo to ma wspólny źródło- 
słów z wyrazem „łaidak”, „łaidacki, gdyż iest 
faktycznie taką, że pić jej bez przygotowania, 
cytryny i wima absolutnie nie można! 


Nie będąc lingwista, mie sę Się mawet na 
wytłómaczenie charakterystycznego i Śmieszne- 
go dla nas bardzo wymawiamia wyrazów. w któ- 
rych po spółgłosce p następuje samogłoska „i. 
Jak góral tatrzański nię powie: „chciałem, by- 
łem” — lecz „kciałek', „oyek“, tak Kaszub nie 
powie pies. pisać, pióro, tylko „psies”, ,,psisać”, 
„psióro”.. a uż nie mogłem wstrzymać się od 
uśmiechu — tak to zabawnie brzmiało — gdy 
gospodarz mój zapowiedział „fiszunek na psią- 
tek” (tj. na piątek). 

Ze sobą naichętniej rozmawiają Kaszubi pa 
niemiecku, Czuia się wtedy swobodniejsi. Rozmo- 
wa płynie łatwiej niż po polsku, gdzie silk się 
muszą na dubór słów, których «m brak ogromnie. 
Nic dziwnego! Wieki całe niemieckiej kultury, 
Szkoła wenecka, wreszcie wojsko. Starsi Ka- 
szubi z pewną dozą oheipliwości mówią o tem. 


było 64 posłów. 


ZWALCZANIE LICHWY. 


Przystąpiono do trzeciego czytania noweli do 
ustawy o walce z lichwą. Sprawozdawca p. Bryl 
zaznaczył, że wobec sprzeczności, które się za- 
kradiy w drugiem czytaniu, należy obecnie skre- 
Ślić w art. 1. cyfrę 19, t. zn., że art. 19, ustawy o 


fichwie nie zostanie zmiesiony, gdyż z artykułeru 


7. ten artykuł tylko zamieniono. Dalej oświad- 
cza mówca, że zastrzeżenia p. Liebermama do 
art. 13. są niesłuszne, bowiem artykuł ten nie jest 
sprzeczny z konstytucią. P. Lieberman polemtzu- 
je z tym poglądem. j 

P. Postolski podtrzymuje wniosek mnieiszo- 
Ści o skreślenic ostatniego zdania ustępu pierw- 
szego art. 19. ustawy o łichwie. Zdanie to opie- 
wa: „Pod pojęcie trudniących się handlem lub 
przemysłem nie podnadają w żadnym razie pro- 
chicemći tolni: chociażby nawet trudnili się zawo- 
dowo 'pozbywaniem artykułów własnego gospo- 
darstwa*. A 

P. Sutigowski nie widzi w tem żadnego przy- 
wilieju i jest za utrzymaniem tego zdania. 

W głosowaniu odrzucono poprawkę o Skre- 
ślenie przytoczonego zdania i całą nowelę przy. 
ięto w trzeciem czytaniu. 

Następnie uchwalono w trzeciem czytaniu v- 
stawę w sprawie zwoływania zgromadzeń wy- 
borczych. : 


aa A, > WET 


Przykre ma letniskach robią wrażenie te Śla- 
dy kagańca niemieckiezo. I ja temu uległem wra- 
żeniu, lecz jakiemze dużem było dla mmie zadość- 
uczynieniem, jiakąż nagrodą za zepsutą przez 
nierrczyznę gwarę polską — kilka tych chwil, 
które przeżyłem w dniu tym, gdy wyszedłszy sad 
brzeg morza usłyszałem pieśń przez dzieci ka- 
Szuibskie śpiewaną. Wsłuchany w tę pieśń, nie 
wiierzyłem uszom własnym! Tak! Naiwyraźniej 
w. ciszy wieczornej, przy wtórze szumu fal pol- 
skiego morza, płynęła po ich wzdętym grzbiecie 
daleko... daleko, hen aż nad Sprewę, biiąca tryum- 
fem, jaki w każdem drzał słowie — pieśń gio- 
sząca Światu przez usta dzieci kaszubskich, że: 
„nie rzucim ziemi, skąd nasz ród, mic damy po- 
grześć mowy! Polski my naród — polski lud -— 
Królewski szczep Piastowy!. I płynęła pieśń 
srebrzystemi glosami dzieci Śpiewana i wsiąkała 
w mgłę wieczoriwią, a hen po” morzu polskietn 
wstawało echo potężne, jak jest potężnym tryumi 
zmastwychwstałego do życia polskiego Pomorza. 

Szkoła polska na Pomorzu polskiem wyłbrła 
już swę silne metno: kaszubskie dzieci mówia już 
czystą meskażoną polszczyzną!! 


Nazwa wsi Kuźnica łączy Się z ciekawą kc- 
genda: Oto w rimiejscu, gdzie dziś morze daleko 
od brzegu odbiega, był ongiś, przed laty, ląd 
wysepka ponos rozdzielona wodą na dwie poło- 
wy. Na jednej polowie stala kuźnica. Woda za- 
brała wysepki i do dziś rybacy miejsce to wska- 
zują, jako dwie płytkie bardzo, mielizny, a mię- 
dzy niemi smugę wody głębszą o wiele, jakby 
rzekę rwącą wśród morza. Wioskę, która się mad 
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PODWYŻKA PŁAC URZĘDNICZYCH, 

W imieniu komisii skarbowoe-budźctowęj p. 
Godek przedstawii sprawozdanie w sprawie usta- 
wy o podwyższeniu dodatku za wysługę lat cy- 
wilnvjm funkcjadariuszom państwowym. Obecnre 
komisja zmieniła projekt rządowy w ten sposób, 
że dodatki wymierza się w stosunku do całego 
a nie połowy każdoczesnego mnożnika i że usta. 
wa ma wejść w życie od października br., a nie 
stycznia 1923 r. 


UMOŻLIWIENIE ŻYCIA WOJSKOWYM 
WDOWOM I SIEROTOM. 


Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem czy- 
taniu. 

Nastepnie p. Meisner w imieniu komisi wor- 
skowej przedstawił sprawozdanie w sprawie rzą- 
dowego proiektu ustawy o zaopatrzeniu emery- 
talnem wojskowych wdów i sięrót. Komisja u- 
chwaliła, że podstawą wymiaru maią być wszy- 
stwie nalelżytości piegiężne, tudzież ekwiwalent 
za świadczenia w naturze, jakie w służbie czyn- 
nej są każdorazowo przywiązane do ostatnio po- 
sirdanego stopnia i wchodzą w skład uposażenia 
zasadniczego. Odpadaią natomiast dodatki funk- 
cvine, polowe i reprezentacyjne. Zabezpieczenie 
losu wdów i sierót wzoruje się na ustawie :emeryv- 
talnej dla cywilnych, tak, że otrzymują one 50 
proc. uposażenia czynnego oficera, jeżeli mąż 
zmarł wskutek działań wojennych ij 50 proc. jego 
"ewentualnego uposażenia emerytalnego, jeżeli 
zmarł z innej przyczyny. 

Ustawa 
także zawodowych szeregowców. Pierwszych z 
nich można przenieść na emeryturę bez względu 
na ich stan zdrowia po 30 latach, zaś drugich po 
20 latach. 

Przy ert. 12., normującym zaliczenie lat do- 
dała komisja, że liczy się także czas przebyty w 
niewoli, jednakże tylko pojedyńczo, chociaż we- 
dług art. 15. cząs służby czynnej, odbytej pod- 
czas wojny, liczy się podwójnie. Przy art. 20., da- 
tyczącym zawieszenia emerytury, dodała komi- 
sia. że emeryt może pobierać część emerytury 
przez I rok nawet, gdy obeimie stanowisko w 
służbie. wojskowci, cywilno-państwowej (lub sa- 
morządowej. Po upływie jednego „roku -prawu*to 
Wygasa. Ustawę przyjęto w dragiem i trzeciem 
czytaniu. 


JESZCZE WYDAWANIE POSŁÓW KRYMI- 
NAŁOM. 

Następnie referował p. Miedziński sprawę 
wydania p. Dąbala w dwóch sprawach, na żądanie 
prokuratorów w Poznaniu i Radomiu. W obu wy- 
padkach idzie o wiece odbyte w z. r., na których 


temi wysepkami roźsiadła, nazwaro od kuźni — 
Kuznicą, 


Następna stacja — również osada rybacka — 
zwie się Jastammica. Z ta łączy się legenda jeszcze 
ciekawsza. Oto w osadzię tej. w czasach za- 
mierzchłych, pogańskich jeszcze obcłrodzono w 
iniu dzisiejszej Wielkiejnocy. święto wiosny, 
święto, kiedy na cześć Kupały, bogą słońca, pa- 
lono ognie i rzucano mnóstwo kwieęcią na stos pa- 
lacy się. Rzucano tylko te kwiaty. jakie rosły 
w osadzie — a więc: astry. Astry, zwane póź- 
niej — jastrąmi, stały się początkiem nazwy „la- 
stranica”. 

Dziś ani śladu niema astrów. Kwiatów tych 
nie spotyka się tutaj — chyba hodowane sztucz- 
mie iu i ówdzie. Została tylko osada. — Jastar- 
nica. 

Z półw. Hel łączy się najpiękniejsza legenda, 
uroku taienrmiczego i grozy pełną, a przypomi- 
nająca swą treścią balady Mickiewicza: 

Oto rybacy wierzą, że przed laty wielu — 
bardzo wielu, półwysep dzisiejszy składał się 
z 30 wysepek (co geologicznie jest pewne). Że 
ostatnia z nich. najbardziej ku wschodowi wysu- 
miętą — nazywała się Hell. Że kwitło tam na miej 
życie, a piękne miasto było solą w oku potęż- 
nym państwom morskim i handlowym. Pałace 
piękne i świątynie, ogrodyi rzeźby, przepych, bo- 
gactwo — jednem słowem — rai! Aż pewnego 
ranka w dniu dzisiejszych Świąt Zielonych — 
znikła wyspa, trzęsieniem ziemł zniszczona. I oto 
dziś, ieśli iaki rybak odważyłby się w dniu Świąt 


obejmuje zresztą oprącz oficerów; 


KURSER LWOWSKI z dnia 


m o R E a pE po o ee- eE e a a ZZO ZZ AZ Z TEZ 


Dąbai sławił Lenina, wzywał do stworzenia bo- 
jówki, aby zrzucić rządy burżuazyjne. Komisja w 
obu wypaakach wniosła o wydanie Dąbala. Spra- 
wozdawca dodał, iż krążą wieści, że przyjaciele 
Dąbala starają się o wypuszczenie go za kaucją 
i że wniosek ten popiera jakoby min. sprawiedli- 
wości. Mowca zapytuje ministra, czy to prawua. 

P. Lieberman co do ostatniego zapytania 
przypomniał, że podanic o wypuszczenie Dąbala 
za kancią sąd apelacyjny odrzucił. 

Z kolei referował p. Miedziński sprawę wy- 
dania p. Zyskowskiego za obrazę niejakiego Diu- 
żyúskiego, któremu zarzucił, że jako sekre:arz 
gminny utrzymywał stosunki z żamdarmami ro- 
sylskimi. Komisia wnosi, by żądanie wydania po- 
sla odrzucić. Wnioski co do Herza i Zyskowskie- 
go, gdzie komisja proponuie niewydanie, nie spot- 
kały się ze sprzeciwem i zostały przyięte. Wnio- 
sek o wydanie p. Nadera odrzucono. Odrzucono 
też wniosek p. Liebermana o odesłanie do komi- 
sji wniosku o wydanie p. Dąbala i przyjęto wnio- 
sek o wydanie tego posła. 


WIELKA AWANTURA. 


P. Potoczek wniósł, aby natychmiast rozpa« 
trzeć nowelę do ustawy o kasach chorych. Wnio- 
sek przyjęto. 

P. Niedziałkowski wobec ważności sprawy 
zażądał zniesienia ograniczenia czasu przęmó- 
wień, wniosek ten jednak odrzucceno. Wówczas 
posłowie PPS. i NPR. rozpoczęli wielką wrzawę, 
tupiąc nogami i stukając w pulpity, szufladami i 
teczkami. Podczas wrzawy marszałek wykluczył 
b. Liebermana z iednega posiedzenia. Ponieważ 
halas nie ustawał, marszałek przerwal posiedze. 
nie na 10 minut. 

Po konferencji przewódców stronnictw robot- 
niczych z marszałkiem, przedłużono przerwę do 
godz. 3. 


OCHRONA DROBNYCH DZIERZAWCÓW 
NA KRESACH. 


Po przerwie referował p. Załewski usiawę o 
ochronie drobnych dzierżawców na kresach 
wschodnich. Ustawa zabezpiecza te osoby od u- 
sunięcia z zajmowanych gruntów ji pomieszczeń 
do 1+ lipca 1923. Komisja wnosi'rezżóiucię, by rzad 
przedłożył ustawę, regulującą: stosunek między 
dzierżawcami, którzy opuścili w czasie wojny 
swoje grunta, a wróciwszy, zastali na nich użyt- 
kowców, a tymi użytkowcami. 

Nadto wnosi mniejszość rezolucję wzywaią- 
cą rząd, aby jeszcze w tym roku przystąpił do 
parcelacji gruntów będących w rozporządzeniu 
Urzędów ŻZiemskich na kresach między służbę 
rolną i użytkowców. 


Zielonych udać się w to miejsce, usłyszy głosy 
z morza, gwar i wrzawę, Śpiewy i muzykę, za- 
bawy, te wiszystwię cuda, o których od oiców 
i dziadów słyszał, ałe z tą chwilą łódź jego zo- 
stanie przez fale pochłonięta i rybak do swori 
nie Wróci! 


Zwiedzamy na Helu morską latamię. — Co 
za widok wspaniały! Kilkadziesiąt kilometrów 
morza w promieniu! Polskiego morza! 

Barczysty, o©gorzały marynarz udziela wy- 
iąśnień, białoskrzydłe mewy z żałosnem kwil2- 
niem przelatują ponad blankami wieży, fale mof- 
skie, jak ru zielona na bujnych łęrach litewskich 
— zda się — chyla się ku ziemi i szumią... Sszu- 
mią.. pieśń przeszłości promiennej! 


Hej! Za wcześnie rzuciłeś nas panie Skawiń- 
ski! Gdybyś dzisiaj przyszedł do nas z odznaka- 
mi za krwawe beje, znużony znojem wałk į wiel- 
kich bitew o sprawę, zastałbyś miejsce „Latarmi 
ka” dobrze zasłużone! I nie tesknitbyś, nie płakał 
na dzwięk mowy polskiej, nie zapamiętałbyś się 
w opuszczeniu twem strasznem, bo ota wszystko 
cobyś z iatarni okiem doirzeć zdołał — byłoby 
Polską, biedną wprawdzie i w rozterce wew- 
nętrznej, ale zawsze — jaka ta latarnia w mro- 
kach nocy światłem — tak Ona w chwilach 
zwątpienia promienieliąca — Czymem! 

Leon ŻynowskŁ 
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7. sierpnia 1922. Nr. 177. 
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Fo przemówieniach przyjęto poprawkę p. Cho- 

mińskiego do art. 1. ustawy w sprawie niewłą- 
cząnia pastwisk, oraz poprawkę p. Poniatowskiu 
go do tej ustawy, że jeżeli dzierżawca w toku 
sprawy złożył opłatę dzierżawną, nie mażna 30 
eksmitować, 
Trzecie czytanię nie mogło się odbyć z powodi 
protestu prawicy. Do drugiej ustawy przyjęto 
dwie poprawki, z których jedna wyjmuje z pad 
przepisów ustawy grunta przejęte na celę refor- 
my rolnej. 

Ustawe przyjęto w drugiem czytaniu, a trze- 
cie czyłanie nie mogło się odbyć z powodu pro- 
testu prawicy. Przyjęto także rezolucję w spra- 
wie parcelacji ziemi znaiduiącej się w trozmorzą-. 
dzeniu Urzędów Ziemskich na kresach między 
służbę dworską i ewentualnych użyłkoawców. 


OSADNICTWO WOJSKOWE. 
Następnie referował p. Brzostowski w imie. 
niu komisii rolnej i wojskowej wnioski w spra- 
wie osadnictwa wojskowego na kresach wschod- 
„SZEREG KONFERENCJI U PREM. NOWAKA. 


nich. Istnieją w tei sprawie dwie ustawy, które 
nie są jednak uzgodnione avi ze solą ani z usta. 
wą o wykonaniu reformy rolnej Pomoc dla o- 
sadnika preliminowana jest da wysokości mąiei 
wiecej 50.000 mk. Jestto niewystarczające. Ko- 
misje wnoszą 12 rezolucji maiących połepszyć hyt 
osadnika. Przemawiali pp. Poniatowski i Szadur- 
ski, wnosząc odpowiednie poprawki. 


PRZERWANIE POSIEDZENIA, 


Gdy miano przystąpić do głosowania. zaża- 
dał p. Tomczak stwierdzenia auorum. Po przeli- 
czeniu okaząło się, że 


na sali jest tylke 64 posłów, 
wobec czego oświadczył wicemarsząłek, że po- 
siedzenie zawiesza, a o następnem posłowie il- 
wiadomieni będą na piśmie. 


SEJM ZWOŁANY BĘDZIE DOPIERO W JESIENI 

Warszawa. (Tel. wł.) (G) Według zamatry-, 
wania ogólnego ewentualność zwołania Seimu na 
pewną ilość posiedzeń, nastąpić może dopiero 
w drugiej połowie września. 


Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Prez. min. p. No- 
wak odbył wczoraj w godzinach rannych konie- 
rencje z min. spraw zagr. Narutowiczem i prot. 
Aszkenazym. Po tej konferencii przyjął posia 
Rzeszy p. Rauschera. W czasie półgodzinnej roz- 
mowy poruszone były aktualne sprawy w sta- 
sunkach połsko-niemieckich. Popołudniu konfero- 
wal premier z legatem papieskim Lauri. 


SPODZIEWANY WYJAZD MIN. NARUTOWI. 
CZA ŻA GRANICĘ. 

Warszawa, (Tel. wł.) (G) Dowiaduiemy się. 
że w krótkim czasie należy się spodziewać wy- 
jazdu min, spraw zagran. Narutowicza za grani- 
ce. Przed wyjazdem odbedzie p. Narutowicz kon- 
ference z przyjeżdźającymi do Warszawy posia- 
mi polskimi za granicą. 


MNIEJSZOŚCI NARODOWE ZNÓW WESZŁY 
NA RADĘ LIGI NARODÓW. 

Warszawa, (Tel. wł). (G). Delegat polski 
przy Lidze Narodów prof. Aszkenaze wyieżdża 
za 10 dni do Genewy, gdzie dnia 30. bm. odbę- 
dzie się posiedzenie Rady Ligi Narodów. Posie- 
dzenie to z tego względu dla nas jest ważne. że 
omawianę na niem mają być sprawy, dotyczące 
mniejszości narodowych. Watpliwem wszakże 
iest, by zapadly takieś decyzje. prawdopodobnięf 
Rada Ligi Narodów odłeżv te sprawy da ogólne- 
go zebramia Ligi Narodów, które ma się odbyć 
10. września, 


KOWNO ZDOBYŁO SIĘ NĄ KONSTYTUCJĘ. 

Gdańsk, (PAT). Z Kowna donoszą, że kon- 
stytuania litewska uchwałila ostatecznie projekt 
konstytucji. l p 
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Powitanie Naczelnika Państwa 


PIERWSZY DZIEŃ ZJAZDU LEGJONOWEG 


WYJAZD NACZ, PAŃSTWA Z WARSZAWY. 
Warszawa. (PAT.) Dzienniki donoszą: Wczo- 
raj o godz. 23 Naczelnik Państwa w towarzy- 
stwie adjntantów wyjechał z dworca glównexo 
w Warszawie do Krąkowa na uroczystości Ls 
gionowe, 2 s 
"POWITANIE W GRODZISKU. 

Pociąg, wiczący Naczelnika Państwa do Kra- 
kowa, zatrzymał sie w Grodzisku o godz. 23.43. 
Na stacji powitali Naczelnika Państwa licznie ze- 
brani mieszkańcy miasta Grodziska, mięjscowa 
achatnicza straż ogniowa, oddziały mieiscowej 
policji państwowej, oraz orkiestra robotnicza. W 
eliwili odjazdu pociągu rozległy stę okrzyki na 
cześć Naczelmika Państwa. Dziś rano zatrzymał sie 
pociąg w Sosnowcu, gdzie na dworca udlekoro- 
wanym zielenią i flagami, powitali Nacze'rska 
Państwa licznie zebrani robobnizy ze sztandara- 
mi i orkiestrą, która odegrała hymn narodowy. — 
Wielką owację zgotowała Naczeinikowi Państwa 
licznie zebrana publiczność : tłumy robotników 
e sztandarami na dworcu koiciowym w Trzebini, 
przybranym zielenią i sztandarami o barwach na- 
rodowych. Orkiestra robotmcza odegrała hymn 
rarodowy i pieśni legionowe. Naczelnika Państwa 
powitali przedstawiciele miasta i organizacji rv. 
botniczych, a dzieci robotników wręczyły kwiaty. 
Naczelnik Państwa podziękował za przemówienia 
powitalne, a gdy pociąg ruszył w dalszą drogę,i 
zebrane tłumy Żegmały Naczclmka Państwa o- 
krzykiem: Naczelny Wódz Józef Piłsudski niech 
żyje! 

Już 4. bm. przybywały do Krakowa na ziazd 
oddziały strzeleckie z różnych stron Polski, oraz 
liczne zastępy byłych legionistów. Wieczorein 
przybyli z Warszawy członkowie zarządu głów- 
nego Związku Strzeleckiego. Dzienniki zamiesz- 
czają dziś artykuły wstępne poświęcone rocznicy 
6. sierpnia. Z okazji przyjazdu Naczelnika Pań- 
stwa Z "gmachów rządowych, wojskowych i miej- 
skich powiewają chorągwie o barwach państwio- 
wych i miejskich. Również więle domów prywat- 
nych ozdobiono agami. 


s 


KRAKÓW PRZYJMUJE NACZ. PAŃSTWA. 


5 bm. o godz. 10.10 rano przybył do Krako- 
wa na uroczystości związane z rocznicą Strace- 
nia Traugutą w dniu 5. sierpnia 1864 r., oraz Wy- 
marszu kadrów leglonowych w dniu 6. sierpnia 
11014 r. Nacze.nik Państwa Józef Piłsudski w oto- 
czeniu ministra Spraw wojskowych gen. Sosn- 

kowskiego, szefa sztabu gen. gen. Sikorskiego i 
Szefa kancelarii cywilnej p. Cara. W chwili, gdy 
pociag wieżdżał przed peron, orkiestra wojskowa 
oraz orkiestry stowarzyszeń i M aal społecz- 
nych odegralv hymn narodowy. Na powitanie Na- 
czelnika Państwa przybyło na dworzec prezy- 
diwn miasta Krakowa in corpore, korpus oficer- 
ski, neneralicia. przedstawiciele władz, wyższych 
uczelni, stowarzyszeń i korporacji. W imieniu 
miasta powitał Naczelmika Państwa w murach 
Krakowa prezydent miasta p. Federowicz krót- 
kiem przemówieniem. Naczelnik Państwa podzię- 
kował za powitanię, poczem przeszedłszy przed 
frontem kompanii honorowęj, wsiadł! do powozu 
(„w towarzystwie wojewody Gałeckiego, udając się 

do gmachu województwa. 

Poza oficjalnem przylgcięm Kolejarze z wiłas- 
„nej inicjatywy wjazd pociągu Nacz. Państwa do 
Krakowa powitali gwizdem wszystkich lokomo- 
‘tyw znajdujących się w danej chwili na stacji ko- 
deiowei Oprócz honorowej kompanii wojska wi- 


G. | tata 


krakowskiego Zw. 
pułkowmika Ol- 


kompania 
i strzeleckiego pod dowództwem 
Szyny Wilczyńskiego. 


Naczelnika 


Szpalery tworzyła młodzież oraz wol- 
sko, Po drodze odsprzężono konie i wśród nie- 
miiknących okrzyków zatoczono wóz pod gmach 
województwa, Po wypoczynku — wyjechał Na- 
czelnik Państwa na błonie, by wziąć udział w 
Mszy polowej, a następnie odbyć rewię wojsk. 
i odebrać rapor: b. legjonistów krakowskich i tłu- 
mnie przybyłych ze Lwowa, Łodzi i Częstocho- 
wy. Raport ten złożył obrońca Lwowa podpor. 
Józef Kochański. 

Między licznymi sztamdarami secialistycznych 
I związków robotniczych zauważane sztandar z na- 
pisem: „Ortsgruppe Bielitz”. Po przeglądzie wojsk 
wrócił Naczelnik do województwa, a następnie 
przyimowało go grono oficerskie w Kasynie woj- 
skowem. Po południu odbyto się święto sportowe 
20. pp. na cześć Naczelnika Państwa, oraz strze- 
lanie na smzelnicy. O godz. 8 wziął Naczelnik 
udział w wieczotnicy urządzonej wyłącznie dla 
byłych legionistów. 

Przybycie Naczelnika Państwa do sali wy- 
wołało entuzjazm nie do opisania. 

Pierwszy przemówił, jako majstarszy oficer 
i iako reprezentant zdemobilizowanych  legioni- 
stów gen, Roja. W mowie swej położył on nacisk 
na wspólność idei legionowej, łączącej w jedno 
ciało wszystkie Brygady, w jednym wielkim po- 
tsfuchu i uwielbieniu dla Naczelnika Państwa, jako 
Komendanta. Mówiąc zaś iako reprezentant zd- 
mobilizowanych legionistów, zwrócił uwagę na 
wspólny ideał w pracy na innem polu, charakte- 
ryzujac wysiłek wspólnego kucia idei na innym 
warsztacie ku temu samemu celowi. 

Drugi z kolei gen. Sosukowskł wspomniał o 
swej współpracy z Naczelnikiem w Organizacjach 
Strzeleckich, a następnie w Legionach. Z romam- 
tyczną łezką napommkął o wielkim dniu wymar- 
szu Kadrówki z Krakowa w 1914 r. — io dziejach 
martyrologii legionisty. Po entuziastycznem”"„Niechk 
żyje Naczelnik Państwa”, nastąpiła chwiła "wiel. 
kiej ciszy, wśród którei powstał od stołu Naczel.- 
nik i zaczął mówić o tym dniu, w którym rozpo- 
czął walkę z orężem w ręku o Niepodległość. Te- 
raz jako wódz tych pierwszych swoich Żołnierzy 
chce przed nimi zdać rachunek sumienia za czyn- 
ność swoją. 

Poczem podnosi! znaczenie i wielkość idei le- 
gjonowej, twierdząc, że trwa ona nadal w ser- 
cach jego wszystkich żołnierzy i dlatego jest du- 
moyni ze siebie i z nich. 

Po oficjałnem nrzyjęciu ma oknzyk: „Dziad- 
ku niech u nas będzie wesało!* — Naczelnik się 
rozweselił, przypominał sobie twąrze lepuńskie 
i wypytywał o ostatnie ich przeżycia. Żegnany en- 
tuzjastycznemi okrzykami: „Niech żyje Dzia- 
dek!” odiechał Nacz. Państwa o g. 12 do wojęwo- 
dy, aby wypocząć nieco przed wzięciem udziału 
w wymatszu kompami strzela śladami I. kad- 
rórwiki. 
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PROGRAM DZISIEJSZYCH UROCZYSTOŚCI. 


Dziś o godz. 3 rano wymarsz z „Oleandró w” 
w kierunku Michałowice, na pamiątkę wymarszu 
I. kadrówłki legionów. O 10 Msza molowa na bło- 
niach, następnie obiad polowy w parku Jondasa, 
poczem nastąpi przyjęcie w radzie powiatowej. 
O godz. 3 uroczyste otwarcie zjazdu byłych !e- 
gionistów. O godz. 10 wieczorem uroczystości na 
Wawelu. 

Dnia 7. bm. dalszy ciąg uroczystości | ewen- 
tuasnie zakończenie zjazdu tegłonistów. 


ALIANCI WZMACNIĄJĄ SIŁY w KONSTAN. 
TYNOPOLU. 

Konstantynopol. (AW.) Alianci wysłałi Świe- 

že wniska do Konstantynopola, aby przygotować 
isie na wszelką ewemtualnoŚć. 


POLITYKA ANGIELSKA NA WSCHODZIE. 


bronił polityki Anglji wobec Turgi Mowca za. 
strzegł się przeciwko zarzutowi. jakoby Angija 
działała na korzyść Grecji y 

Sprzymierzem — powiedział L. George 
bronia Konstantynopola przed Grekami. przę- 
szkadząjąc w użyciu wszystkich sH greckich do 
działań wojennych. Lecz stan podobny. nie może 


Londyn. (PAT). Reuter. W Izbie gmin Lloyd| trwać w nieskończoność. 


liegrge w czasie dyskusji nad kwestją wschodnią 


LWOWSKI z dnia 7. sierpnia 1922. Nr. 177. 


5 


GRECCY KANDYDACI NA D'ANNURZIA, 
Lyon, (PAT). Donoszą z Konstantynopola. Ge- 
neral Vtachopauius czyniąc zadość żądaniu państw 
sojuszniczych, pociągnął do odpowiedzialności o- 
ficerów dowodzących natrolem, który przękro- 
czył strefę neu:ralną. 
pap a 


Wiadomości telegraficzne 


Ferie parlamentu angielskiego. Lendyn. Ha- 
vas, Posiedzenie pariamentu odroczono do lisio- 
pada. (PAT). 


STRAJK ROLNY W POZNAŃSKIEM. 
ZAOSTRZYŁ SIĘ. 


Warszawa. (Tel. wł). (G). Wobec przedłuż:x- 
jącego się strajku rołnego w Poznańskieie, min. 
pracy wydelegował tam swego przędstawicicią, 
którego zadaniem będzie nawiązanie kontaktu 
między polskimi i niemieckimi związkami ziemian 
z jedmej strony, a związkiem robotników rolnyci 
ztdrugiej. Sytuacja zaostrzyła się. Związki ziemian 
nie chcą rokować ze związkiem rob. Wobec tego, 
że związek rob. rolnych żąda podwyżki płac od 
200-—600 proc., trudno jest skłonić ziemian do per- 
traktacii. Komisja roziemczą propomuje 50 proc. 
podwyżki. 

O ile nie uda sie strajku szybko załagodzić, 
mogą wyniknąć dla kraju poważne straty w plo- 
nach, pozostawionych w polu. 


CZW OE LEKI TARO TYDZ ZU OE TTA 
NI RLIEWE 


Kalendarzyk, 

Dais rz. kat, A. 9 po Św.; gr. Fat. N. 9 po Sota. 
n 8, Jutro rz. kat. Kojetana: "r, kal. Usp. św. Anny. — 
wschód słońca 402, zachód 65" 
szpartnuąp Teatry Wielkiego. 

Foezątex przedąjawień o r. 7-40 wiacz. 

W niedzielę i poniedziałek „Wierna kochanka”, 

We wlorek „Pelikan *, dramat w 3 aktoch A. Sbind- 
bersa (premiera). Wystep Solskiej i Wysockiej. 

W śrą'ę ,Polikąn*, wystąp Solskiej i Wysockiej. 

W czwartek „Prawda“, dramat w 3 aklach Czajkow= 
skiego (prem'ere ). "Wys! gp Salskiej i U ysochiej, 

W piątek „Prawda“, wysięp Solskiej i W a: 
RENT zadejgikii wi. | Une 

„W. niedzięję i.dnie uastępne teatr zamenięly. ~ 


Krala : z wi 


we Bwawia. 


— W przeddzień obchodu legjiosowego roz- 
dzwoniły się weseiem na ulicach miasta orkie- 
stry 19 pp. O. L. i 40 pp. Strz, Lw. O godz. 6 w. 
wyruszyły orkiestry z koszar na plac zbiórki 
przed głównym odwachem, skąd po złożeniu rą- 
portu i odegraniu hymnu nar. podążyły głównemi 
ulicami miasta, przygrywając radośnie i hąrrna- 
nijnie. Z zapadnięciem zmroku błyski zapałonych 
lampionów otoczyły kręgiem dźwięczacą gruņę i 
szły z nią dalei, ofiaruijąc tłumom publiczności 
szczęry ton piosenki żołnierskiej. 

O godz. 7.30 odbyło się w Teatrze Wielkim 
uroczyste przedstawienie „Wiernej kochanki. — 
Przed rozpoczęciem przedstawienia przemówił ze 
sceny p. Art. Gwikowski, ująwszy dziejowe zma- 
czenie Legionów i ideologię czynu w dniu 6, sierp- 


nia 1914. Teatr zapełniony był szczelnie publi- 
czmością. W przerwach przygrywaią orkiestra 
40 p. p. 


— Sumienność dziennikarska. „Słowo Pol- 
skie“ w numerze wczorajszym, ze sprawozdania 
urzędowego Pata o vstałniem posiedzeniu Scnnu 
wypuściło ustęp następujący: 

Pos. Reger wyjaśnia, że w rezolucji (w spra- 
wie kopalń górnośląskich) chodzi o to, iż najlep- 
sza kopalnia państwowa wydzierżawiona została 
bez wiedzy Sejmu prywatnemu towaizystwu, — 
Konstytucja powiada, że posłowi nie wolno pro- 
wadzić interesów zarobkowych z państwem, tym. 
uzasem prezesem tej spółki fancusko-polskiej, 
ekspłoatującej Górny Śląsk, jest pos. Korianty, — 
Zdaniem mowcy, marszałek powinien wszwać 
posła Korfantego, aby złożył mamdat. 

„Słowu Polskiemu“ chodziło naturalnie o to 
amy jego czytelnicy nie dowiedzieli się o zarzuu 
tach, czynionych Korfantemu. 

W dalszym ciągu wczorajsze „Słowo Poi- 
skie“ donosi, że w sobotę, 5. bm. „teatr Wielki 
zamkniety — tymczasem tego wieczora odbytu 
się zanawiedziane uroczyste przedgstąwienię da 


| 
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uczczenia rocznicy legjonowej, którą organ ende-| więc mu 7 sąsiadujących z sobą pokoi w nowym] sierpnia br. w obozie pod Modlinem we wsi Ka- 


«ki zupełnie przemilczał, 
„w błąd publiczność, 
knięty”, , 
| — Strajk w Akcyjnym Banku Związk., Banku 
dla handlu i przemysłu, Powszechnym, Kredyta- 
wym, Banku Małopolskim filia Lwów, Banku Ko. 
mercjonalnym filia Lwów, Banku Gwarancyjnym 
oddział Lwów i Banku Ubezpieczeń „Vesta” za- 
rządził Polski Związek Instytucji finansowych we 
iLiwowie, począwszy od dnia 7. bn., o ile do tego 
"dnia dyrekcie nie uczynią zadość postawionym 
przezeń postułątom. Środka tego musieli sie chwy 
cić pracownicy powyższych instytucji, gdy wszel- 
kie starania Związku i prośby pracowników sa- 
danych, podięte jeszcze przed czterema tygodria- 
imi, zostały przez Zarządy  instvtucjł zupełnie 
izignorowane. A szło o tak słuszne żądania, jax 
[ustalenie naijskromnieiszego 
'na dziś į regulowanie ich na przyszłość co mie- 
|siąc, w miarę stosunków drożyźnianych, które to 
we 


donosząc, 


warunki uwzględniane wszak dziś bywają 
wszelkich sferach pracowniczych ł służbowych. 
Pracownicy banków, w których toczą się już n- 
klady, przystąpią w ciągu kilku dni do strajku, 
jw razie ich niepomyślnego wyuiku. 

| — Z Teatru Wielkiego. Poniedziałkowe przed- 
stawienie „Wiernej kochanki“ dyrekcja przezna- 
cza dla szerszych warstw publiczności po cenach 
o 50 proc. zniżonych. Będzie to ostatnie przedsta- 
więnie komedii Fijałkowskiego z p. Rasińskim, 
Brzeskim Świeżo pozyskanym dla scen lwow- 
skich, Kalinowskim, oraz Michnowską i Pillerową. 
!We wtorek, 8. bm. pierwszy gościnny występ p. 
Ireny Solskiej-Grosserowej, Stanisławy Wyso- 
'ckiei, które w otoczeniu pp. Kwiatkowskiego i 
iSnayva odegrają nieznany we Lwowie dramat 
(Strindberga „Pelikan“ (Stos). 


— Wystawa sztuki na Targach Wschodnich. 
;,Towarzystwo Przyjaciół sztuk pięknych — z u- 


co więcej, wprowadzi! pawilonie 


centralnym © lącznei powierzchm 


że teatr „zam-|120 mtr. kw. 


— Krwawa zemsta kochanki. Wkzoraj pd z. 
5 popołudniu Franciszka Werbowa (l. 35), prze- 
kupka, zam. przy ul. Kurkowej 5., napadła na 
przechodzących ulicą Pańską Wiktora Rettmge- 
ra (l. 33), stolarza i Ewgenję Michalską, zam. przy 
ul. Asnyka 11. i zadała im obojęn kiika pchnięć 
szewiskim nożem. Groźnie jest zwłaszcza pokłu a 
Michalska, gdyż tę zbrodniarka zraniła w usta, 
okokce mucha i pierś. Rettinger otrzymał tylko 
jedno niezbyt głębokie pchnięcie w plecy. Cio:y 
zadawane były z tak błyskawiczną szybkością, 
że na nożu niemal nie widać śladów krwi. Przy- 
prowadzona zbrodmiarka na policję zeznała, że 
chciała zamordować W. Rettingera z zemsty za 
porzucenie jej. Werbowa była 2 lata: kochanką 


minimum  poborów|Rettinzera i obecnie znajduje się skutkiem tego 


stosunku w stanie odmiennym. Michalską pora- 
nita dlatego, gdyż ta zasłaniała Rettfngera. Suk- 
nia i ręce zbrodniarki były zbroczone krwią — 
w kątach jej ust czaił się uśmiech pół-zadowole- 
nia. Zapytana powiedziała, że żabwie, iż tak niz- 
wiele dostało się temu zdradłiwemu kocharkowi. 

— Tajemnica „dobrego“ wyglądu koni magi- 
strackich jest odkryta, bo gdy dalej będą furmani 
straży pożamej takim galopem jeździć po ulicach 
miasta ze sianem, jak to było onegdaj na ulicy 
Łyczakowskiej i tyle tegoż gubić po drodze, to 
możemy być pewni, że wkrótce ze skóry tych 
koni będą  niżsi funkcjonarjusze magisiraccy 
mieli... podeszwy. 

— Kulawa szkapa rozwozi pocztę. Wczoraj 
ciągnął przez ulicę Kurkową pocztowy wóz pa- 
kunkowy nr. 3755 koń na trzech nogach, czwarta 
zaś jego noga bezwładnie zwisała, Bez komen- 


tarzy. i 
2 całej Polski. 
— Miljonówka. W dzisiejszem ciągnieniu mi- 


(wagi na nieusprawiedliwione odebranie mu przez |lionówki wylosowano numer 0.909.498. 


(gmine Pałacu sztuki, zażądało od instytucji Tar- 
gów Wschodnich rekompensaty odstąpiono 


i 


— Zjazd Naczelnej Rady harcerskiej i Odpra- 
20—27 


wa ko 


s 


mendantów odbędzie się w dniach 
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zuń Polski. Dojazd koleją lub statkiem do Modh- 
na. Początek obrad 20 bm. o g. 10. rano. 

Nowy środek przeciw gruźlicy. Nowy 
środek przeciw gruźłicy, t. zw. Angolvmphę, wy- 
nalazku dr. Rous z Paryża, aplikowaną we rran- 
cji od szeregu łat, a ostatnio wypróbowaną przez 
12 miesięcy na klinice prof. Ortnera w Wiedniu 
z dobrymi wynikami, stosuje się od pewnego cza- 
su w Polsce po raz pierwszy w sanatorium im. 
dr. Dłuskich w Zakopanem. Pierwsze objawy 
po zastosowaniu Angiołymphy są bardzo zado- 
wałmiające, 

— Zmiany w prasie wileńskiej. „Gazeta kra- 
iowa przestała wychodzić. W jej miejsce poczęte 
wychodzić „Sławo”, dziennik konserwatywny. 
Którego wydawcą iest dr. Tadeusz Dembowski 
a redaktorem mubiicysta konserwatywny p. Sia- 
nisław_1 Mackiewicz. 

— Manewry naszej floty. Onegdaj przybył 
do Gdańska dywiziom flotylli rzeczne, złożony 
z dwu monitorów „Pińsk“ i „Horodyszcze“, oraz 
z 6 motorówek. Dywizion ten po odbyciu trzech- 
tygodniowych 1uanewrów na morzu i zatućc 
gdańskiej, wraca obecnie do Torunia. 


Ze świata. 


— Tajfun zabił 5.000 ludzi. Według depeszy 
iskrowej, nadanej z parowca „Kwaisang“, W o- 
kolicy Swatau w Chinach, tajfun wyrządził wiel- 
kie spustoszenia. 5.000 łudzi straciło życie 


Zebrania, cóczyiy 
i widowiska. 


— Festyn na dochód Domu Ludowego TSL. 

i Ochetn. Straży pożarn. w Lewandówce, odbe- 

dzie się w niedzielę, dnia 6 „sierpnia br. w lesie 

białohorskim (po lewej stronie toru kolejowego). 

Początek o 3. pop. Muzyka 19 pp. Wstęp 100 i 
50 mkp. ; : 
T a 
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Runier ekonomiczny. 


Lwów, 5 sierpnia. 
UREGULOWANIE TRANZYTU GBAŃSKIEGO. 


Umowa połsko-gdafńtską została zniesiona zu- 
pełnie gramica ołowa między Połską a Gdań- 
iskicm. W ten sposób wszelki tawar z zagranicy 
imógł swobodnie przedostać się w granice Rze- 
czypospolitej i naodwrót. bez względu na wszęl- 
cie zakazy wwozu hb wywozu. Skutkiem tego 
rozpoczęła się swego rodzaju legalna komtra- 
banda i szybko orientujący się kupcy zdążyli z 
Jiednej strony wwieść do Polski znaczne ilości to- 
jwarów luksusowych, którym wstęp do Połski hyl 
rwzbronfony, wiywożąc równocześnie szereg arty- 
ikułów bez oglądania się na iakiekolwiek po- 
zwołenie. 

+ Sprawę tę miała uregulować dodatkowa umo- 
jwa polsko-gdańska, włobec jednak zbyt dlugo 
przeciągających się pertraktacii, należało sprawę 
w jakikolwiek sposób uporządkować, by nie do- 
prowadzić do mońsensu. — Narazie więc zawarto 
tymczasowa umowę, na podstawie której Gdańsk 
„przyjmuje dla siebie jako obowiązujące wszełkie 
ograniczenia wywozowe i przywozaewe, któce 
rząd polski wprowadził lub wprowadzi i o któ- 
rych zawiadomi senat gdański. 
i W ten sposób choć prowizorycznie została 
lusunięta możiiwość omijania obowiązujących U- 
|staw. (v.) "aż" 
——0o0— 3 

t Ceny wegla na niem. G. Śląsku. Jak do- 
I nosi dyrekcia rządowych kopalń w Zabrzu, w dn. 
1. sierpnia cena za węgiel w kopainiach rządo- 
wych „Królowa Ludwika“ (łącznie ze szachłem 
poet i „Dełbriick) za węgiel bryłowy, 1741.50, 
lza miał węglowy 1406 marek za teminę. 

ł + Zbyt tabrykatów przemysłu górnośląskie- 
go pozestal dotąd na tym samym poziomie. Wie- 
ksze zamówienia pochodzą szczegółtie ze wscho- 
du. Przemysł górnośląski liczy się poważnie z 
leksportem na wschód, któwy zwiększa się stale. 
l Celem współdziałania z przemysłowcami w Za- 


głękbiu Dabrowskiem ma się utworzyć rada prze- 
mysłoweów dąbrowieckich i. górnośląskich.  Za- 
mówienia z Rosji wykonywa-się na G- Śląsku 
o tyle, o ile w każdym wypadku istnieją wystar- 
czające gwarancie. W niemieckiej części G. Ślą- 
ska dobry zbyt ma przemysł maszym, szczegól- 
nie rolniczych. (AW.) 

-- Bank Rzeszy niemieckiej podwyższył sto- 
pe dyskontową z 5 do 6 proc. (AWI) 

-- Rosyiski syndykat węglowy. Organizacja 
handlu węglem w Rosii H na Ukramie została zu- 
pełnie ziniewiona przez stworzenie syndykału wę- 
giowego, obejmującego cały przemysł węgłowy 
Rosji i Ukrainy. Członkami syndykatu są zarzą- 
dy poszczególnych zagłębi, które zresztą zaimuną 
zupełną autonomię w przeprowadzaniu operacji 
handtowych na swojem terytorjum. Jedynie w 
wypadkach niewykonania zobowiazań wypływa- 
jących z pafistwowego planu opałowego, syndy- 
kat ma prawo anułować operacie poszczególnych 
zarządów. (AW.) 


i. Targi wschodnie. 


+ W sprawie absencji Czechosłowacji na II. 
Targach Wschodnich. Wydział ekongmiczny mi~ 


nisterstwa spraw zagr. komunikuje, że wedie do- 
niesienia kónsulatu polskiego w Pradze, "ciężkie 
przesilenie gospodarcze w Czechosłowacii jest 
między innemi powodem  mirimalnego udziału 
tamtejszych sfer przemysłowych w tegorocznych 
Targach. Konsulat polski jest natomiast zdania, ze 
organizowana przez „Hospodarską Jednote pro 
Slovensky Vychod* wycieczka czeska na Targi 
może mieć duży wpływ na rozwój stosunków 
handlowych między Polską a Czechosłowacją, 
która zainteresowana jest w wywozie do Polski. 
a zwłaszcza w tranzycie przez Polskę do Rosji, 7 
znaczne zamteresowanie objawia również dla im- 
portu surowców z Połski, Konsulat polski w Pra- 
dze czyni wszelkie starania, aby zamierzona wy. 
cieczka doszła do skutku. 6 


Gielda. 


-- Giełda warszawska. (Tet. wł.) (G) Dewi. 
zy mocno. Akcjami obroty mało ożywione po 
kursach przeważarłe utrzymanych. Większem za. 
interesowaniem cieszyły się akcie cukrowe. Mi 
tionówka i papiery lokacyjne w ruchu ograni- 
CZONY m, i PLO 
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Ludneść i obszar 
Rzeczypospolitej. 


Rzeczpospolita Polska w granicach do wrze- 
śmia 1921: obszar w kw. 360.558, ludność 
125.372.447, polska 17.359.863, inna 8.012.564. 

G. Śląsk obszar obszar w kw. 3.325, ludność 
950.296, polska 677.896, inna 302.400. 

B. Litwa śr. obszar w kw. 13.490, ludność 
468.868, polska 336.344, inna 152.624. 

Ludność spisana przez władze wojsk. 318.452, 
polska 285.870, mna 82.582. 

Ogółem: obszar w kw. 386.273, 
21.160.163, polska 18.659.993, inna 8.500.170. 
Liczba ludności G. Śląska oparta została na 


ludność 


„wynikach niemieckiego spisu z 8. października 
1919, a dla ziemi wileńskiej na wynikach spisu | 


przeprowadzonego przez zarząd cywilny ziem 
wschodnich w roku 1919. 

Wobec braku danych o składzie narodowo- 
ściowym, ludności G. Śląska w roku 1919, podane 
w tabeli cyfry zostały wypośrodkowane na zasa- 
dzie stosunku liczebnego ludności narodowości 
polskiej i i wedle wyniku spisu z roku 1910, — 
wskntek czego nie mogą być uważane za całko- 
wicię odpowiadające rzeczywistości. 


Silva rerum. 


PIELGRZYMUJĄCY POMNIK, 


Wielki poeta i bohater narodowy Węgier A- 
'leksander Petöfi poległ w 1840 r. w Sczetvarze 
„w walce z Rosjanami, gdzie na polu walki naród 
„węgierski wzniósł mu pomnik, który stał się miej- 
„scem narodowych pielgrzymek. 

Dziwne były losy tego pomnika. Podobnie 
jak i poeta nie zaznał on spokoju. Gdy w 1919 r. 
„Siedmiogród został wcielony do Rumunii, Węgry 
Jękając się profanacji pomnika, przęwieźli go do 
Budapesztu. Wraz z tłumem uchodźców przemie- 
szkiwał on w wozie kolejowym. 

W roku bieżącym, z okazji setnej rocznicy 
'Petófiepo, postanowiono pomnik ustawić. Wów- 
'czas wybuchła wałka miast, podobnie jak o sta- 
rego Homera. Wszystkic miasta i miastęczka, w 
„których Petöfi przebywa! w ciągu swego tułacze- 
go żywota, lub które w dziełach swych wspomi- 
na, rościły sobie prawo do pomnika. Pierwszeii- 
stwo przypadło miastu Kiskuniólegyhaza, które 
fPetófi w jednym z najpiękniejszych poematów 
nazwał miastem rodzinnem. 

Wyruszył więc pomnik z Budapesztu w dro. 
zę. A był to pochód ttyumfalny. Wszystkie mia- 
sta, przez które przejeżdżał, odświętnie udeko- 
rowane, witały go manifestacją narodową. Tłumy 
ludności towarzyszyły mu wszędzie. 

I do legendy, która mówi, że Petófi nie zgi. 
nął, lecz żyje dotąd gdzieś na Sylerii, przyłącza 
się nowa ltgenda. że pomnik (zgo kiedyś na pola 
p sEetvaru powróci. 


KRONIKA SPORTOWA. 


KOMUNIKATY. 


POSADY DLÀ MATURZYSTÓW. 

lzba skarbowa we Lwowie przyjmuje pewna ilsść 
kandydatów posiadających ukończoną szkoię średnią 
r egzamincin do,rzałości do państwowej siużky przy 
Urzędach celnych w charakterze praki;kaptów z upo- 
seżeniem według XI stopnia służbowego urzędników 
* afstwawych, 

Kandydaci posiadający obywatelitwo polskie 
winni wnieść do Izby skarbowej W. VI. we Lwowie 
wiasnoręcznie napisaną nieostemplowaną prośbę do- 
| aczając do nie: 

1) metrykę urodzenia (w oryginate i wietzytel- 
nym cdpisie) 

2) świadectwo dojrzałości 
rzytelnym odpisie) 

3) świadectwo moralności, wreszcie 

4) krótki opis dotychczasowego przebiegu swe- 
go życia, 

W prośbie tej mogą kandydaci wymienić Urzę- 
dy celne w których życzyłiby sobie odbyć praktykę. 

Życzenia te będą brane pod rozwagę o ile 
względy slużbowe na to pozwolą. 

Po upływie jednorocznej zadowalającej praktyki 
ubowiązani będą kandydzei podcać się egzam now. 
z celnictwa, który stinowi nieodzowny warunek uzy 
skania posady etatowe}. 


: (w oryginale i wi-= 


Za prezesa 
w z. Smolka 


4 Naczelnik Wydzielu. 


4 
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jm 
Lwów, dnia 26, lipca 1922. 


Komunikat. 


Izba skarbowa przypomina, że z dniem 20. sie - 


pnia b. r. upływa termin drugiej raty podatku od wzbom | 
gaceni: sie, które ujaw. ifo się przez nabycie nieru ho- 


irości lub przez spłicenie wierzytelności hipotecznych 
W razie późuiełszego wałacenia tej raty liczyć się bę- 
dzi: t0/, odsetki zwłoki za każdy choćby tylko iczpo- 
zty miesiąc zwioki. 

Ww tym samym terminie przedłożyć należy Izbie 


f 7 
A ER 
uki chrześcijańskiej, do życia Chrystusa i u fun- 
damentów tego wspaniałego koŚciola widzi ciche 
a mocne cnoty: miłość, zaparcie sic siebie, po- 
gardę bogactw materialnych. By przekonać się, 
jak czarownym, wiełkim poetą jest Papini wy- 
starczy przeczytać rozdziały: „Syn marnotra- 
wny', „Grzesznica*, „Wielce umiłowała” i inne. 
Ta poezia staje się w ręku jego siłą pomocną w 
ksztalitowaniu dusz ludzkich. Papini, ten praw- 
dziwy męczennik kultury materialistycznej nuas 
szych czasów, nie jest brzmiącą famiarą prorw- 
czych słów i mocnych a pustych frazesów, ale 
jak mistrz jego Świadectwem swego życia, w któ- 
rem jaśnieją cnoty miłości, samozaparcia, żywego 
współczucia z ludźmi i pogardy dóbr materiai- 
nych. składa codzień świadectwo swej prawdzie. 
P. Rzymowskiemu należy się prawdziwa wdzięcz= 
ność za przyswojenie dzieł wielkiego Włocha na- 
szej literaturze. J. S. Petry. 


Michat Anlot Buonarroti: Poezje, Przełożył 
wstępem i przypisami opatrzy! Leopold Stafi. — 
Warszawa 1922. Kraków. Wydawmiobwo J. Mort- 
kowicza Str. XXIX. + 336. Wśród powodzi zalz- 
waiących obecne nasze rynki księgarskie wydaw- 
nictw, obliczonych na niewybredny smak publicz» 
ności, podięce przez księgarnię J. Mortkowicza 
wydawnictwo L. Staffa przekładów z literatuiy 
włoskiej zasługują na zaszczytne wyróżnienie. 
Obok „Kwiatków” św. Franciszka z Assyżu i 
i Leonarda da Vinci „Pism wybramych” ukazują się 
tu poraz pierwszy w przepięknym przekładzie 
polskim „Poezie” Michała Anioła. Przepaja te 
strofy miłość, rzeczby można szczególny „ero- 


wzm ducha” właściwy ludziom I epoce. Nic- 
przyzienmego, nic na ofiarę bogini Circe. Na- 


mwętność, która budzi grozę i zeschłe policzki 
starca barwi isszcze młodym rumieńcem, przepa- 
„la wszystkie poezie M. Anioła. Może dlatego dla 
|wielu będą te karty niedostępne. Niemasz w nich 
lnice z okrągłego dźwięku, wdziękiem łatwym nie 
wabią: miłość wpłeciona w tragiczne koło zma- 
gań potężnego ducha z nędznem czlowieczem 


skarbowej we Lwowie szczegółowe obliczen e podat u | ** 
wraz z dowodem uiszczenia tego podatku W obiicze- Ciałem — oto treść tych zwrotek powstałych na 
kia s. ok eślić Pe n.eru.hOmoOŚĆ, Ca na- : marginesie wielkiej twórczości Olbrzyma Rene- 
yio, względnie co do rej cążące na niej wierzy- ' "JE Shin, m i 1 s 
telnośc stłacono), dalej dzień, darea ąc | rok zaa sansu. Wielki rzeźbiarz, potężny” plastyk, uig 
osotę od której ją rbyto i cenę nabycia, kiedy, gdzie | dzony twórca ksztąłtu w swych dziwny$A. nie- 
i w jakej kwocie pob ano nałsżytość przen Śni, wtt- | kształtnyći I niejishych zwrotkach, w tych zł- 


szcie o ile chodzi o podatek od spłacenia wierzyteino- 
ści hipotecznych podać sumę spłacoiej wieryytelności, 
czas jej spłacenie, oraz oznaczyć dokładnie niersch '- 
ość, która była obciążona ową wierzjtelnością, oraz 
osobę (nazwisko lub firma) wierzyci.le. 

Ąrzedłożenie dokładnych obiiczeń leży w interesie 
własnym podztników, gdyż w ten sposób zapobież: 
się ewentuaine podwójnemu wymlarowi podatsu, wr.- 
szcie także dla ieyo, że jest to ost.tnia sposcbiość do 
wykazania uwoln'enia od podatku z tytułu za iagnięcia 
nowych zobowiązań na spłatę dawnej wierzytelności 
oraz przy nabycach nieruciomości, do uzasadnienia 
o rącenia od sumy transikcji przyjętych do zap'aty 
diugów hipotecznych i zaciągniętych na kapno nowych 
długów hipotecznych. 

W końcu zauważa się, że jakkolwiek ustawa o po- 
datku od wzbogacenia się nie nakłada żądmich kar 
w r zie nie przedłożenia obliczenia szczegółrwego 
i niewpłaceria podatku, io jednak jezeli władze skar- 
bowe z tego powodu znajdą si; w możności wym e- 
rzenia rodalku dopiero po upływie dłuższego czasu, 
adnośsl podatnicy obowiązani będą do uiszczenia po- 
datku wraz z odsetkami zwłoki, które mogą wynos ć 
tyle, co sam podatek, albo i więcej; Iczyć się je bo- 
wiem będzie od tu. lipca względnie 2!. sierpnia 1922, 
uż po dzień uiszczen a. 

Przy wpłacie podatku ktnieczne jest przedłożenie 


Meeting lekko.atletyczny w Pradze. Prazą. lKas e skarhowej dckładnej deklaracji, względnie zamie- 


W pierwszym dniu meetingu lekko-atletycznezo 
Polski, Jugosławii i Czechosłowacji, osiągnęły ie 
państwa następujące rezultaty: 
zajęła pierwsze miejsce z 66 punktami, Jugosła- 
wia drugie z 101 punktami, a Polska trzecie z 119 
punktami. Poszczególne wyniki, osiągnięte przez 
zawodników polskich, są następujące: 
ta 200 m. przybył Rothert jako czwarty, Sośmi- 


W biegu | 
|tożył 


*zczenie dokładnych dat na odwioinej stronie dowodu 
ilożen a Focztowej Kasy Oszczędności. 


Czechosłowacja | SZERERKFZNA MATEK PINE SORZRETAY WEKA 


ZAPIS: 


p 
Ku 6 E 


Jan Papini: Dzieje Chrystusa, cykł drugi. Prze- 
W. Rzymowski, Warszawa, MCMXZXII, 


mach brył słownych zawarł często bezcenne 
| kruszce poezji dła tych, którzy potrafią wsp ił- 
|cziłć z nim jako z człowiekiem. Narzuca się ana- 
logia z „Życiem Nowem” Dantego I „Spnetami” 
Szękspira na tle walki ducha z materią. Tylko 
że u Dantego jest zupełna harmonia, materia 
poddaje się supremacji ducha bez zastrzeżsń, 
u Szekspira jest proces przeciwny, u Michała 
Anioła zaś gwałt dokonamy przez ducha na ma- 
terii wywcluje ciągłe bunty I niepoxoie. 
J, S. Petry. 


„Epoka”. Wyszedł w druku 12. numer „Epo- 
ki”, na którego treść składają się następujace ar- 


tykuły: Rozbrojenie świata — Władysław Włocu. 
Wał ochronny podkopany — Jan Tarnowski. 
Myśli sejmowe i nie-polityvczne — Obserwator. 


Co rządzi polityką Anglii względem bolszewi- 
ików? — Leon Godlewski. Nasze winy — C. 
O złudzeniowości siły w sztukach plastycznych 
— dr. Eugeniusz Meller. Gielda. „Epoka” ukazuje 
się co tydzień w objętości dwu arkuszy druku, 
cena za poszczególny numer 100 mk. kwartalnie 
1000 mk. Redakcja — Moniuszki 4. Administracia 
x Szpitalna 1. w Warszawie. 


Tadeusz Hilarowicz i Tadeusz Grun- 
wald. Niewłaściwe wnoszenie rekursów aú- 
ministracyjnych. Odbitka z „Samorządu“. tygo- 
dnika zrzeszenia samorządów powiatowych (Związku 
(Sejmików). Warszawa 1922. (Z seminaium prawa 


Cki jako piąty, w biegu na 500 m. Ziffer jako trze- |Kraków. Wydawnictwo J. Mortkowicza — Two | administracyjnego d-ra Hilarowicza w Wolne; Wszech= 


Ci, w biegu na 110 m. Kuchar jako drugi, a Wy- 
Siński jako trzeci. W skoku w dal z rozpędem o- 
Słągneli zawodnicy polscy następujące rezultaty: 
Tanciszek Kuchar 6.19 i pól m., Sośnicki 6.08 m. 
Są ta wyniki 5-.go i 6-go miejsca. Sztafeta polska 
WH x 400) przybyła na trzeciem miejscu. Zawo- 
dom przypatrywały Się olbrzymie tłumy publicz- 
Mości. Jutro meeting zostanie zakończony. (PAT.) 
bod Nota niemiecka do rządu franc, 

) 


omr: 00 


Wydawnicze w Warszawie. Str. 171 + 36 nlb. 
Książka Papiniego, to dalszy ciag prostego a 
przepięknego wykładu nauki Jezusa. Rodzaj świe- 
ckich kazań dla lrdzi nowożytnych, w zrozumia- 
łym dła nich języku. Są to wszystko rzeczy prze. | 
żyte i głęboko odczute. Papini pała najżywszem: 
uwięlbieniem dla Jezusa Chrystusa, Jego naukę! 
uważa za jedyny lek, który może uzdrowić chore 
sęrce Świata. Nie pragnie głosić Światu nowych 


prawd, lecz chce być ostatnim choćby na szarym! 909 
uczniem swego Mistrza. Uznaje | padków. 


końcu dziejów 
kościół oficiałny, silę jego organizacji, znaczenie 
kulturalne, lecz zwraca się do samego źródła na- 


` — 


nicy Polskiej w Warszawie). Autorowie omawiają ciek. - 
wą a dotychczas ustawowo n'etożstrżvgniętą kwestię : 
praktyki adzninistracyinej, a mianowicie kogsekwenc' 
wnoszenia rekursów przeciwko decyziom władz admi 
nistracyjnych rządowych bezpośrednio do wyższ: 
instancji z ominięciem instancii pierwszej, a nac 
wnoszenie rekursów za pośrednictwem urzędów gmi 
nych. To ostatnie posiada szczególne znaczenie s: 
łeczne. Autorowie oświadczają się za liberałniejs> 
oportunistycznem traktowaniem omawianycu 


00% 
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e na Nauka i wychowanie. Posady i praca, i DAMSKA 
Sd Administracji ima WODĄ] | SUKNIA 


j BR lh ; 
y ae a Ae zzo CAAA 7 A: ‘p $ ) s 
t NE WIEDZY. E aa a pir , 
B lg ka pery kurs EDU rauczyejelki, Noni insink (p ONE Z aż PO ad | 
IB gii , OWGBC państwowej rów, sľużbę domowęş, goso- U suknię trykot. nadzwyczaj prakty a n jacą s 


By a egzaminu w Woje- WADE 8: się ra: każdą Ea gta bordo, ek g i 
Prosimy uprzejmie o jak najsyete M aoar, aapmens na away badire ||] miea ia mód gites aza ezam | 
lejsze nadesłanie prenumeraty  Hlp:zyjmuja od 6 bm. do 15.| U P7T*i gospodynie. 2348| M przybrany — tylko za ‘4.800 Mkp. » 
m o à | m. w godz. cd 10-12 prze `- DA | W Przesyłka 40) Mkp. Przy zamówieniu 3 sukien $ 

Be Serm en BF pak i ga B OPO i więcej, przesyłka na uasz rachunek. | 
l TREES neE S EAN ES i Ú Wysyłamy zaraz pocztą po otrzymaniu należności | 


oi Oc Mii k 
Księgowości 232] DE lub za pobrzniem (płaci się przy odbiorze). 


wraz z ewest, zalęgłością, celem ur BIZ. OLSZEWSKIEGO|pzymanów zdrój Po. 

pa mkiósi — Wypłata kwot |iliwów, Kurkowa 38.|EBje w pensjoni, ceda Prosimy adresować: 2330 
wpłacony na ceki Poczt. Kasy M| Dla zamiejscowych sysiem|b. przystępna. Zg oszenia M. |9 s gr 
Oszczęda. następuje po upływie8 do ki korespondencyjay. Znarzowa Rymanów - Zdrój i, LUBKKA — Łódź l. 5, 


223278 


10 dni, z lego powodu najrychiejsza 
wysyłka prenumeraty jest wskazaną 


w interesie szan. prenumeratorów. E | OOOOCCOOOOOOOOOCOOCCOOOOOOOCOCOOOOOOOW 


Na czekach lub przekazach wymie- 
nić wmależy, na jaki cel służyć ma 
nadesłana kwota: prenumerata, ogło- , 
szenie, składki. $ r i r 
Cena prenumeraty wynosi: Sg Wyczerpujące omówienie prze- | 
We lLwowis miesięcznie do k AT ; 
odbierania w administracji a a Sileń rządowych w Polsce 
Kurjera Lwowskiego. . . . 900 m B de 
We Lwowie z otnoszeniem do : : zawiera lipcowy BO 
domu s EJ. - 7/4 20E0E 1.0060 m. 
Z przesyłką pocztową w całej 
Polsce. « « « « « a a s «aj 1000m. 
Zagranicą miesięcznie . e e «, 1.600 m. 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 m. 


RZECZE a a wj a _ 
Oddamy irp Sytacina sprzedaż naszagv produktu 
(NAWOZU Galicię, która snoginby nam w za- 
mian dla naszeze REETA dandi wysyłać materjały Só 
wienc, iwy, tłuszcze i tane artykuły. 2349 


Pomorskie Zakłady Wapiezne, Nowemiasto Pomor e. 
anni 


KONKURS, 


Dyrekcja Giaanszjum koedukacyjnego Koła P. 
Macierzy Szkolnej w Staszowie (powiat Saniomierz) 


poszukuje od września h. r. nauczy: 
oiels (li) przyrody, | 
Wynagrodzenia wyższe niż w szkołach paí- % 
stwowych na podstawiganorm komisji 5-ciu. 
Kandydaci (tk) z pr:ktyką nauczycielską w 
szkołach Średnich mota u.yskać lepsz3 warunk. we- $ 
dl: umowy, w braku tychłe uwzględni się absel- $ 
wentów (txi) ?ydziału filozof. 
"HE Pomieszkanie zarówne dla sam :tnych, jk z 
i rodziną zspewnione. 2 81 


miesięcznika 


|| pod redakcją posła JANA DĄBSKIEGO 


JH Do nabycia w Administracji „Kurje:a 
M Lwowskiego* i wszystkich księgarniach. 


Oferty należy skierować pod adresem: 


Dyrektor S. Zmarz 
Rymanów-Zdrój. 


Ph. STANISŁAW ABL 


T. ów, kooloni i Filia: SMIIAS. 


— PRZYPOWIENIE. 


Past Wielkopolski 


Przypomina się P. T. Hodowcom, že zwiedzanie Państwo- A F ri d $ 
wego Siada Ogierów w Sądowej Wiszni dozwolone jest od otwiera z dniem I. sierpnia b. r. N 
1. sierpnia do 25. września br. tyiko w czwartki od godziny K 
10—16 za uprzedniem zgłoszeniem stę w kancelarji stada. ww diea AT pod Poznaniem ; 

W inne dni wstęp do stajni bezwarunkowo wzbroniony. * FI 
2333 Zarząd stada. EEE 4 

, R E TN KEIT $ 
m hé ki m kie dia dzieci do lat 14-tu 
J AC © W K marsy S iej położoną w pięknym starym lesie sosnowym. — Stała i troskli- 


toczonej dobrogo gatunku 150.000 sztuk i 3.090 sztuk gąsiorów 
po cenia stałej na całą ilość oraz wszelkie lane arłykuły budowlane 


poleca „„A. WALLWANY Sako.“ — Warszawa, Aleje Jerozolim= 
skie 26. Tel. 29—97 |: 4—37. — Oddział: Kraków, Florjańska 32, 
Adres. telegr.: »Awalc. 2°31 


Ha SPRZEDAŻ zie | 
w Wielkopolsce większe i mniejsze 2347 se 
MAJĄTKI ZIEMSKIE. 0249 DUIÓWIE 


rZiemia pszecna i buraczana, kompletny żywy przedpiafę | 
Z RE „1. wait icz | 


wa opieka lekarska i pielęgniarska. Kąpieie lecznicze. — Wy- 

kwintne, zdrowe i obfite utrzymanie. — Kolej poczta, Elegrat 

i telefon na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udziela 

i ceny podaje. T 

Polski Czerwony Krzyż, Okręg Wielkopolski r 

Poznań, Wały Kościuszki 1. DYREKCJA. © 
679 


li martwy inwentarz, budynki masywne. Bliższych 
informacji udzieli Z. Łuszczewski, miasto 
"Witkowo ul. Poznańska 6!. (Wielkopolska). 


| Obrosy: 1 zelówk: Jodi 


BERSON ; 


są; Ele! 1 zachowuje, elegancje 


Niniejszem ogłasza się licytację na wybrako- 
wane ogiery państwowe, która odtędzie się dnia 
12. sierpnia b. r. o godz. 11 na dziedzińcu pań- 
stwowego stada ogierów w Sądowej Wiszni 
pow. Mościska, 

2833 A stada. 
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